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Kryzys rządowy we Froncii
. PARY2. — Rząd ;prcm. Schuma 

na podał się do dymisji. Prezydent 
Francji Auriol przyjął dymisję, sko 
ro tylko parlament francuski od­
mówił wyrażenia rządowi yotnm za 
ufania w sprawie kredytów wojsko-

Bezpośrcdnią przyczyną kryzysu 
rządowego było żądanie socjalistów 
obniżenia kredytów na armię o 12 
miliardów franków. Schuman bez­
skutecznie usiłował przekonać. mi­
nistrów socjalistycznych o koniecz­
ności przyznania armii dodatko­
wych 12 miliardów. Ministrowie so­
cjalistyczni zrezygnowali z udziału 
W rządzie, a w parlamencie opuścili 
demonstracyjnie ławy rządowe

C csy ca łe j PotsHi zw rócon e  n a  "Wrocław

Otwarcie Wystawy Ziem Odzyskanych
p r z e z  m in . M in c a  i p r z o d o w n ik ó w  p ra c y

P o m n o ż o n e  s iłą i m f o d a i e i y  tv  u lu ib ie

WROCŁAW. — Wczoraj minister przemysłu i handlu tow. Minc do­
konał przy udziale 20 przodowników pracy uroczystego otwarcia Wy­
stawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu.

Następnie zaproszeni goście uda Ii się na zwiedzenie obiektów.
• Wrocław żyje dziś pod znakiem 
wielkich uroczystości, jak'e rozpo- 
częły się od rana przy wyjątkowe 
pięknej, słonecznej pogodzie.

O godzinie 7 raw> pociągiem spe­
cjalnym 7. Warszawy, przybyli 
przedstawiciele korpusu dypioma-

Żniwa
w całym kraju

rozooczęły się na dobre
WARSZAWA. Na podstawie na­

pływających sprawozdań do Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych stwierdzono, żc żniwa zostały 
rozpoczęte na terenie całego kraju. 
"Jłrzebieg żniw na terenach ccn-

;4ralnych województw odbywa się 
normalnie. Częściowo c późnienie 
żniw występuje w pow. północnych 
i powiatach podgórskich z powodu 
późniejszej pory dojrzewania i czę­
stych opadów.

W poszczególnych wojewódz­
twach na 15 bm. żyto zostało sko­
szone na obszarze od 3 proc, do 
45 proc. W woj. rzeszowskim na te- 
renfflłl-piaszczystych rolnicy przy- 
stąpS i.io  zwózki żyta. Długotrwa­
łe, uleóznc czerwcowe opady przy­
tłoczyły zboża ozime, co w  części 
utrudnia koszenie maszynowe. Dla­
tego też majątki państwowe zmo­
bilizowały większą ilość kosiarzy o- 
raz uzyskały pomoc od Batalionów 
„Służby Polsce" dla terenów Ziem 
Odzyskanych.

Gospodarstwa chłopskie, nie po­
siadające dostatecznej iloścj siłwro- 
boezych lub sil pociągowych, ko­
rzystają z pomocy sąsiedzkiej.

Bruemng „koordynuje..
NOWY JORK -  Agencja amery­

kańska „Transradio Press" komuni­
kuje na temat podróży do Niemiec' 
b. kanclerza Briintnga, że wyjazd 
jego nie ma w żadnym wypadku 
charakteru prywatnego.

W kołach finansowych USA przy' 
znano, że Briining otrzymał polece­
nie „przeprowadzenia prac koordyna 
cyinych pomiędzy trzema strefami

tycznego, akredytowani w Warsza­
wie z dziekanem ambasadorem Le- 
biediewam. •

O godz. 8,45. został otwarty przez 
ndnistra Minca największy w Enro- 
jie  dom towarowy.

Ulicami Wrocławia odświętnie u- 
idekorowanymi we flagi narodowe 

przeciągają oddziały młodzieży kie­
rujące się w stronę Wystawy Ziem 
Odzyskanych.

Premier Cyrankiewicz składa życzenia
Kongresowi Zjednoczeniowemu

WROCŁAW. — W drugim dniu obrad Kongresu Zjednoczeniowe­
go przemówienie wygłosił premier tow. Cyrankiewicz.

Tow. Premier omówił sytuację ffcdrowy instynkt młodzieży popro-
młodzieży polskiej przed wojną, kie 
dy to większość młodego pokolenia 
było pokoleniem bez jutra, krępo­
wanym przez ówczesny reżim i cięż 
kie warunki ekonomiczne.' Już je -,, 
dnak i wtedy wśród młodzieży ist- • 
niały dążenia do jedności. W czasie 
wojny młodzież polska zdała egza­
min bohaterstwa, stając w pierw­
szym szeregu walki z okupantem.

Rozfcaz Marszałka Żymierskiego
do Wojska Polskiego

WARSZAWA. MINISTER OBRONY NARODOWEJ, MARSZAŁEK 
ŻYMIERSKI WYDAŁ NASTĘPUJ ACY ROZKAZ:

Generałowie, admirałowie, ofice­
rowie. szeregowcy 1 marynarze 
wojsk lądowych, lotnictwa i mary­
narki ■ wojennej.

W dniu dzisiejszym Naród Polski 
obchodzi uroczyście swoje Święto.

Dzień naszego Święta Narodowe­
go — to dzień odrodzenia Polski w 
wyniku walki i  zwycięstwa ludu 
polskiego i jego najlepszych zorga­
nizowanych sił — klasy robotniczej 

ijuszu z pracującym chłop­
stwem i inteligencją.

Dzień naszego Święta Narodowe - 
— to dzień odrodzenia Wojska

Polskiego, dzień połączenia polskich 
sił zbrojnych, zorganizowanych i 
walczących u boku zwycięskiej a r­
mii radzieckiej, z siłami zbrojnymi 
wałczącego kraju z armią ludową na

Dzień uaszego Święta Narodowego 
— to dzień zwycięstwa słusznej po­
lityki przyjaźni i braterstwa z 
ZSRR prowadzonej przeaf polską 
klasę robotniczą i demokrację pol­
ską. Dzięki tej polityce powstała i 
rozwija się wolna i niepodległa 
Polska Ludowa.

Każdą rocznicę Nowej Polski zna 
mianuje dalszy rozwój siły gospo­
darczej, społecznej i politycznej 
mas ludowych naszego kraju i nasze 
go ludowego państwa.

Tak i w tym roku stwierdzamy:
Nowe osiągnięcia naszego prze­

mysłu. rolnictwa i handlu, całej na­
szej gospodarki, wzrost sil i roli 
klasy robotniczej poprzez zjednocze­
nie się obu partii robotniczych, 
wzrost sił postępowych chłopstwa i 
całej demokracji polskiej poprzez 
oczyszczenie i zahartowanie jej 
szeregów, wspaniałe osiągnięcia 
młodzieży jednoczącej się w Zwią­
zku Młodzieży Polskiej oraz wielki 
wkład młodzieży uczącej się, pra­
cującej i ćwiczącej w szeregach 
Służby Polsce.
Na arenie międzynarodowej stwier 
dzamy wzrost autorytetu Polski Lu 
dowej wśród innych narodów. 
Stwierdzamy, że jedynie słuszna 
jest niezłomna postawa przyjaźni i 
współpracy 2 ZSRR, lyajami demo 
kraeji ludowej i całą postępową 
ludzkością, że tylko ta postawa z a - ' 
pewnia nam długi okres pokoju o- 
raz trwałość i . nienaruszalność na­
szych granic.

To w stolicy Polski Ludowej — 
Warszawie — konferencja ośmiu 
państw wskazała całej ludzkości 
drogę pokoju, mobilizując ją prze­
ciw planom imperialistów i zagwa­
rantowała nienaruszalność naszych 
granic na Odrze i Nysie.

Z wielkimi osiągnięciami obcho. 
dzi Wojsko Polskie Święto-Narodo­
we, które jest równocześnie świętem  
całego Odrodzonego Wojska. Wzmac 
niamy sfiy naszego wojska, podno.
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ZSRR zaopatrzy luikość Berlina w żywność
Wspaniałomyślna uferia władz radzieckich

BERLIN — Służba informacyjna 
radzieckich wojskowych władz o- 
kupacyjnych podała do wiadomości, 
Że Związek Radziecki postanowił 
przeznaczyć ze swoich zapasów 100 
tysięcy ton zboża oraz inne środki 
żywnościowe dla wszystkich miesz­
kańców Berlina bez względu na to, 
w jak'm sektorze się znajdują- Ży­
wność tę — według ustalonych od­
powiednich norm — ludność będzie 
mogła nabywać w strefach radziee- 

sektora Berlina za pieniądze,
v t  są w obiegu w strefie
BERLIN — Rozporządzenie władz

radzieckich w sprawie zaopatrzenia 
całego Berlina w żywność wywoła­
ło żywe komentarze prasy niemiec­
kiej. Dziennik „Berlincr Zeitung" 
podkreśla, żc rozporządzenie to 
stwanza warunki trwałego zaopa' 
trywania berlińczyków. Uniezależ­
nia one mieszkańców miasta osta> 
tecznie od wszelkiego rodzaju mo­
stów powietrznych „które miały 
jedynie agitacyjne cele'; na wzglę- 

. pozwala na spokojne iistosun' 
kowanie się ludności do „problemu 
berlińskiego”.

Dziennik „Ncues- Dcutschland’’ przesądzoną.

stwiedza, że obietnica wyżywienia 
Berlina, dana w odpowiedzi radziec­
kiej na noty trzech państw zachod­
nich, została dotrzymana. W ten 
sposób Związek Radziecki rozwią* 
zał jedną z najtrudniejszych spraw 
Berlina. Jest to jeszcze jeden do­
wód, że władze radzieckie nie dają 
czczych obietnic, ale zawsze dotrzy­
mują słowa-

Prasa zachodnia, będzie musiała 
obecnie przyznać- że wszelkie „mo­
sty powietrzne" tak gorąco przez 
nią reklamowane- są już sprawą

walki czynnej o Polskę Ludową- 
Mówca przeciwstawi) następnie sy­
tuacji przedwojennej położenie mlo 
dzieży w nowej polskiej rzeczywisto 
ścl, stwierdzając, że młodzież stanę­
ła znowu na froncie odbudowy, a 
zjednoczona pomnoży swe siły dla 
dobra Polski Ludowej i demokracji.

Na obradach bylt obecni wice­
premier Korzycki, ministrowie 
Skrzeszewski. Dąbrowski i Modze­
lewski.

sząc nasz poziom ideowy, cmtęfcssa. 
jąc nasze oddanie i  ofiarność dla 
sprawy ludu polskiego i jego walki' 
o postęp, podnosząc poziom wyszko­
lenia bojowego, opanowując doświad 
czenja własnego dorobku bojowego 
i dorobku najlepszej armii świata 
— armii radzieckiej.

W  nowy, rok rozu/oju naszych sil 
zbrojnych wchodzimy z  pełnym po. 
czuciem naszych osiągnięć w  dziele 
wzmacniania siły obronnej kraju, 
uzyskanych w  oparciu o słuszną po 
litykę władzy ludowej, o rozwój na­
szej gospodarki i techniki.

Wzywam wszystkich żołnierzy 
Wojska Polskiego do dalszego i  z u i .  
kszojtego wysiłku, dla uzyskania dal 
szych, jeszcze większych osiągnięć.

W celu uczczenia rocznicy Święta 
Narodowego i Święta Wojska Pol­
skiego rozkazuję: I) we wszystkich 
jednostkach i garnizonach urządzić 
specjalne obchody, Z) w związku z 
Wystawą Ziem Odzyskanych i zje­
dnoczeniem się młodzieży w  Zwią­
zku Młodzieży Polskiej przeprowa. 
dzić we Wrocławiu uroczysty cap­
strzyk wszystkich orkiestr wojsko.

Rozkaz Ministra
Bezpieczeństwa Puhlicznegft
WARSZAWA- -  W dniu 22 Itpeł 

minister Bezpieczeństwa Publicznego 
Radkiewicz wydał rozkaz do funk­
cjonariuszy B. P., milicjantów, żoł­
nierzy KBW i Ormo. Dzień Święta 
Narodowego funkcjonariusze B. P. 
obchodzą z poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku wobec Polski 
Ludowej, obowiązku unieszkodliwię 
nia reakcji. Reakcja ta jest rozbita 
ale nie zaprzestała walki o uzyska­
nie swych przywilejów, przy czym 
wspomaga ją 'obóz imperialistyczny. 
Rozkaz kończy się apelem o wzmóc 
nienie czujności i aktywności w  wal

Polski Ludowej.

Życzenia marsz. Rokossowskiego
WARSZAWA. —Z okazji Święta 

Narodowego Polski marszałek 
ZSRR Rokossowski przesiał na ręce 
Prezydenta R. P. i premiera Cyran­
kiewicza depeszę z serdecznymi po­
zdrowieniami i życzeniami dalszego 
pomyślnego rozwoju Odrodzonej 
Polski Ludowej.

Specjalna komisja ministerialna na miejscu wypadku

24 harcerki ofiara
wstrzasaiącei katastrofy na jeziorze Korhne
ŁÓDŹ. — Na kolonii harcerskiej 

łódzkiej żeńskiej drużyny harcer­
skiej w  Ustroniu pod Słupskiem zda 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, za­
kończony śmiercią 24 osób.

Harcerki odbywały pod opieką 
nauczycielki wycieczkę łodzią moto­
rową na jeziorze Korbne. W odle­
głości 2 km od brzegu silnik moto­
rówki uległ uszkodzeniu i łódź moc­
no przeciążona zaczęła tonąć. Mimo 
natychmiastowej pomocy ze strony 
miejscowej ludności spośród 40 0- 
sób, które wpadly do wody, urato- 

jedynie 17. 24 ofiary utonęły, 
związku z katastrofą, zarzą­

dzono przeniesienie wszystkich łódz­
kich obozów harcerskich znad je­
ziora Korbne do miejscowości Siekł 

pow. słupskim. Dochodzenie w 
sprawie wypadku prowadzi proku­
ratura łódzka- Premier Józef Cyran­
kiewicz zarządzi! wysłanie komisji 
międzyministerialnej, złożonej z 
przedstawicieli ministerstw: Admlni 
stracji Publicznej, Bezpieczeństwa i 
Oświaty, w celu zbadania okolicz­

ności wypadku, pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności, oraz 
wydania zarządzeń, zapobiegających 
na przyszłość tragicznym wypad­
kom tego rodzaju.

„Amerykańksi pożar Reichstagu"
WASZYNGTON. -  Policja 

amerykańska aresztowała bez 
żadnych podstaw przywódców 
komunistycznej partii USA z pre­
zesem i sekretarzem generalnym 
na czele. Rzecznik partii określił 
obecną kampanię antykomuni­
styczną jako „amerykańską wer­
sję podpalenia Reichstagu”.

LONDYN. -  Po 5 dniach zwłoki 
spowodowanej czynieniem przez 
władze brytyjskie trudności w wy­
daniu wiz przedstawicielom kilku 
krajów Europy Wschodniej, roz­
poczęły się w Londynie obrady 
biura wykonawczego Światowej Fe­
deracji Młodzieżv Demokratycz­
nej.
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Historyczny dzień młodzieży polskiej
WROCŁAW. — Dnia 20 Iipca br. rospocsął się 

sloryesny Kongres Jedności Miodnie ży Polskiej.
Na honorowych miejscach umie­

szczono portrety przywódców rady­
kalnego ruchu młodzieżowego —
Hanki Sawickiej, Stanisława Du­
bois, Janka Krasickiego i Janczaka 
— poległych w walce o Polskę Ludo

b Wrocławiu hi-

wą.
Obrady otworzył przewodniczący 

Centralnego Komitetu Jedności 
Młodzieży tow. Janusz Zarzycki, któ 
rv stwierdził, że Kongres zebra! się 
zgodnie z dążeniami i wolę młodego 
pokblenia, aby powołać do życia 
Związek Młodzieży Polskiej.

•Ohrady naszego Kongresu — 
stuterdsti tow. Zarzycki — z uwagą 
śledzić będzie każdy miody człowiek 
w Polsce i cale polskie społeczeń­
stwo. Jest on bowiem w życiu młode 
g« pokolenia wydarzeniem histo­
rycznym. Wytyczymy dziś program 
zjednoczonej organizacji, i wyty­
czymy drogę, którą Iść będzie mło­
dzież do urzeczywistnienia kongre­
sowego hasła: „Zjednoczeni buduje­
my radosną przyszłość”.

Nowa Polska otwiera przed nami 
bramy szkół. Nie będzie już nigdy 
w nowym kraju ludzi, którzy 
próżno marzą o zdobyciu wiedzy, 
nie będą dzieci robotnicze i chłop­
skie wyrastać w ciemnocie, pozba­
wione dostępu de książki.

Nowe życie tworzymy i tworzyć 
będziemy własnymi siłami w gro­
madnym wysiłku ------- —

pracującymi chłopami i postępową 
inteligencją. Jedność nasza będzie 
jednością, zbudowaną na mocnych 
podstawach ideologicznych. Zrodzi 
la się bowiem w walce o nową Pol­
skę o wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną.

Kongres dzisiejszy otwiera przed 
demokratycznym ruchem * młodzieży 
nowy etap pracy. Patrzą dziś na nas 

wiarą i nadzieją wszyscy ludzie 
Polsce, którym droga jest przy­

szłość naszego kraju. Widzą vy nas

kadrę młodych bojowników I budów 
niczych, którzy dzieło rozpoczęte 
przez starsze pokolenie prowadzić 
będą dalej, aż do pełnego zwycię­
stwa idei wolności, pokoju i spra­
wiedliwości społecznej. Wiary tej nie 
zawiedziemy!” zakończy) swe prze­
mówienie tow. Zarzycki.

Następnie tow. Zarzycki powitał 
gości przybyłych na Kongres w oso­
bach: ministra oświaty dr. Skrze­
szewskiego- min Podedwornego, 
przedstawicieli partii politycznych, 
wojewody Piaskowskiego, nestora 
radykalnego ruchu ludowego ob. 
Baranowskiego, przedstawiciela Ra­

dy Państwa ob. Nećko, oraz prezy­
denta m. "Wrocławia komendanta 
głównego „Służba Polsce".

Z kolei zabrali glos: przewodnietą 
p Międzynarodowego Związku 

Studentów, przedstawiciel francu­
skiej młodzieży demokratycznej, de- 

walczącej młodzieży greckiej, 
któremu wręczono czek na milion 
złotych na rzecz funduszu „Walczą­
cej młodzieży greckiej", oraz prze­
mawiali poszczególni delegaci orga­
nizacji młodzieżowych.

Kongres wypowiedział się jedno­
głośnie za zjednoczeniem 4 organiza 
cji młodzieżowych w ZMP.

Deklarację ideową i prawo ZMP
uchwalił Kongres Zjednoczeniowy Młodzieży

WROCŁAW — *W godzinach po pokoleniem Narodu Polskiego. Jesieś-
południowycli pierwszego dnia Kon­
gresu po przemówieniach powitalnych 
przedstawiciela Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polsk'el
przedstawiciela młodzieży polskiej 
V Westfalii, Kongres przyjął jedno­
myślnie deklarację ideowo-progra- 
mową i statut Związku Młodzieży 
Potsktaj.

my pierwszym młodym pokoleniem 
Polski, które swą wiedzę, zapał 
zdolności może zastosować w twór- 

CzechosłowacU i •czel pracy dla narodu. Chcemy bu­
dować nowe życie. Chcemy, aby Oj­
czyzna nasza była krajem wolnych, 
Iradostjych, twórczych -ludzi, nie 
znających krzywdy, poniżenia i nie­
prawość'. Chcemy, by w naszyi

Deklaracja ideowo • programowa kraju zapanowała pełna sprawiedli­
Związku Młodzieży Polskiej stwier* 

.Jesteśmy młodym
wość społeczna, aby nikt nie był 
wyzyskiwany i wszyscy ludzie

Pierwsze spojrzenie na Wystawą Wrocławską
imponujący rozmach -  gigantyczny wysiłek

li się braćmi.
Dlatego młodzież razem z c 

ludem pracującym kroczyć będzie 
w lednym szeregu budowniczych 
nowej gospodarki. Przekształcać 

będzie Polskę rolniczą na przemy­
słowo-rolniczą. Młodzież walczyć 
będzie o likwidację wyzysku pra1 
cy ludzkie!, nędzy I zacofania wsi 
polskiej.

Zjednoczona organizacja zapewni 
każdemu młodemu człowiekowi peł­
ny dostęp do oświaty, pracować 
bądz'e nad rozwinięciem kultury 
mas ludowych , tak, aby kul­
tura ludu pracującego stała się po- 
'szechnym dobrem całego młodego 

pokolenia.

Prawo ZMP
WROCŁAW. — Każdy, kio zbH- 

ża się do terenów wystawowych, 
dostrzega już z dała olbrzymią sta­
lową, iglicę 104 metrowej wysoko­
ści, która jest wielkim dziełem 
polskiej techniki.

W poprzek dziedzińca wystawo­
wego rozpostarto trzy piętnastome­
trowe lula z surowego drzewa, gym 
bolizujące trzy lata ciężkiej pracy 
na Ziemiach Odzyskanych. Z lewej 
strony widzimy dwa tryptyki ma­
larskie. Pierwszy tryptyk prof. Je­
rzego Wolfa przedstawia zniszczenia 
Ziem Odzyskanych, odzyskanie gra­
nicy na Odrze i odbudowę przemy­
słu. Sąsiedni tryptyk — dzieło pol­
skiego malarza, pochodząoego z 
Wrocławia, Jana Cybisa, przedsta­
wia dalsze etapy w odbudowie Z. O. 
— na odcinku zagospodarowania 
wsi i Wybrzeża Bałtyckiego.

W hali czterycb kopuł przedsta­
wiono dzieje ubiegłych la t W ro­
tundzie zwycięstwa wzrok nasz pa­
da na dwa wielkie miecze grun­
waldzkie. Cztery rzeźby alegorycz­
ne ukazują etapy ostatniej walki z 
NjemcamŁ

Zwycięstwo roku 1945 oddało 
nam na Zachodzie wyludnione pusty 
nie. Wróg cofając się niszczył wsie 
i miasta, drogi komunikacyjne i 
przemysł. W roku 1945 zamarło ży­
cie na Ziemiach Odzyskanych. W 
ten nastrój posępnego zniszczenia 
na wyludnionych obszarach wprowa 
dza nas mroczna sala pierwszego 
działu problemowego „zniszczeń ’.

Brama z hełmów niwnieckicti
Przechodzimy do niej przez por­

tal wykonany z pół tysiąca niemie­
ckich hełmów.

Z działu zniszczeń przechodzimy 
do działu etnograficznego, poświę­
conego ludności Ziem Odzyskanych. 
Widzimy, jak przez złamany szlaban 
graniczny przybywaję pierwsze ko­
lumny robotników, aby stanąć do 
odbudowy. Dwie płaskorzeźby po 
obu stronach tzw. „ściany zmagań" 
przedstawiają kmiecia piastowskie­
go i współczesnego osadnika pol­
skiego. Ściana zmagań obrazuje da­
lej kolejny etapy nacisku Niemiec 
na ziemie polskie.

Wprost wejścia, na tle ściany wę 
glowej, znajduje się rzeźba, wyobra 
zająca symbol połączenia Śląska 
Górnego z Dolnym. Obok miniatu­
rowe eksponaty obrazują działy 
przemyśle, rozwijającego się obe­
cnie na Ziemiach Odzyskanych.
Są tam: próbki stali, eksponaty fa­
bryk porcelany, miniaturowe ma- 
szyny, próbki chemikalii, małe wa­
gony kolejowe, porcelana elektro­
techniczna, próbki różnorodnego 
szkła, małe maszyny elektryczne i 
inne.

Z koiei wchodzimy do hali węgla, 
zbudowanej w  formie groty węglo­
wej. Ściany i sklepienia hali pokry 
te czarną tkaniną, na tle której 
świetliste punkty ilustrują wydoby- 
efe węgla od roku 45 do chwili o- 
becnej. ,

Obok w „Sałi przodowników pra 
cy” wyświetlany jest film, obrazu’- 
jący trud polskiego górnika przy 
wydobyciu węgla, a następnie wę­
drówkę węgla do portów i dalej za 
granicę. Film ukazuje również to­
wary importowane za węgiel.

W pawilonie przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej pokazano, że O- 
dra 1 Jej spławność onaz wszystkie 
zagadnienia z tym związane, zacie­
śniają węzeł przyjaźni polsko-cze­
chosłowackiej. »

Oyliżass i nowoczesna lokomotywa
Przechodzimy z kolei do pawilo­

nu, poświęconego zagadnieniom ko 
munfkacyjnym.

Przedstawiono tu rozwój komuni 
kacji od dyliżansu aż do nowo­
czesnej lokomotywy, produkowanej 
przez polskie fabryki.

Interesująco przedstawiają się 
również pawilony przedstawiające 
dorobek gospodarki polskiej na od­
cinku eksportu i importu.

Problemowi reformy rolnej po­
święcone jest kilkanaście wykre­
sów, na których mamy możność o- 
cenić obecny wzrost zaopatrzenia 
wsi w porównaniu do stanu przed 
wojennego.

W ftastępnym pawilonie pokaza­
no współpracę przemysłu z wsią. 
Liczne plansze ilustrują obustronną 
wymianę towarową: wieś otrzymu­
je  nawozy, maszyny i inne artykuły

przemysłowe, dojąc w zamian mia­
stu płody rolne i przetwory rolni*

Wieża z garnków emaliowanych
Przez wielki most, przerzucony 

nad terenem Wystawy przechodzi­
my do hali o kilkudziesięcio metro­
wej wysokości, gdzie mieszczą się 
eksponaty zakładów przemysłowych 
Ziem Odzyskanych. Znajdują się 
tam: maszyny-obrabiarki, maszyny 
rolnicze, urządzenia młyńskie, mioty 
pneumatyczne, maszyny włókien­
nicze, kondensatory, generatory, 
konstrukcje stalowe itp.

Przed halą przemysłową wznosi 
się wysoka na kilkanaście metrów 
wieża, skonstruowana z garnków 
emaliowanych.

Oglądamy dalej osobowy wagon 
kolejowy, ciężkie maszyny do prze­
mysłu energetycznego,, wagon-cy- 
sternę. towaroWy wagon produkcji 
„Pafawagu”.

lam, gdzie odbywać się będą wielkie zjazdy
W olbrzymiej hali Ludowej od­

bywać się będą imprezy i kongresy. 
Hala może pomieścić 20 tys. osób, 
w tym 7 tys. na miejscach siedzą­
cych. Olbrzymią dekoracją hali jest 
orzeł piastowski w kole o średnicy 
12 m., zawieszony u szczytu kopuły 
na wysokości 28 mtr. nad ziemią.

Hala Ludowa okolona jest 15 sa­
lami, poświęconymi w całości za­
gadnieniom człowieka na Ziemiach 
Odzyskanych. Widzimy tu obszerny 
dział prehistoryczny oraz wczesno- 
piastowski. Inna sala mówi o wiel­
kich Polakach Ziem Odzyskanych.

Specjalne sale ukazują rolę woj­
ska w odbudowie, ze szczególnym 
uwzględnieniem osadnictwa wojsko 
wego a także informują o roli, Jaka 
przypadła na Ziemiach Odzyska­
nych oddziałom „Służba Polsce”.

Oświata, zagadnienia młodzieżo­
we, sprawy dziecka, upowszech­
nienie kultury, to jeszcze kilka przy 
kładów z problematyki, poruszanej 
w Hali Ludowej. Ze specjalnym za­
interesowaniem spotyka się dział 
przodowników pracy, nad którym 
dominuje portret Pstrowskiego — 
naturalnej wielkości.

Nieopodal wybrzeża Odry stanął 
niewielki pawilon, mieszczący eks­
ponaty Polskiego Związku Łowiec­
kiego i Spółdzielni „Las".

Kongres przyjął też jednomyślnie 
prawo Związku Młodzieży Polskiej 
w następującym brzmieniu:

1) ZMP-owiec kocha Polskę Ludo­
wą, służy lej i jest gotów poświę­
cić wszystko dla Jej niepodległości

rozwoju.
2) ZMP'owiec w pracy i walce bu­

duje Polskę silną i  sprawiedliwą,, 
w której nie będzie wyzysku człu-1 
wieka przez człowieka.

3) ZMP-owfec jest wierny najlep­
szym tradycjom walk o niepodleg-J 
lość i wyzwolenie społeczne.

4) ZMP-owiec czyni wszystko, 
aby umocnić demokrację ludową i
>_'dność ludu pracującego miast •

5) ZMP-owiec stale pracuje nad 
powiększeniem swej wiedzy, zdoby­
waniem światopoglądu naukowego i 
umiejętności zawodowych oraz sta­
le podnosi swój poziom kulturalny.

6) ZMP-owiec nie szczędzi wysił­
ku dla polepszenia bytu ludzi pracy, 
przykładem swym zachęca innych 
do ciągłego współzawodnictwa w 
produkcji.

7) ZMP-owiec rozwija swą spraw­
ność fizyczną i sposobi się do obro­
ny kraju-

8) ZMP-owiec jest solidarny z 
ufiędzynarodowyrn obozem postępu 
•i wolność', razem z młodzieżą de­
mokratyczną świata walczy prze­
ciwko imperializmowi o trwały po­
kój i swobodny rozwój narodów

9) ZMP-owiec kształci w sobie 
nową moralność społeczną, dba o 
majątek narodowy jako o własne 
dobro, jest uczciwy, uczynny praw­
domówny. walczy z nałogami, prze­
strzega czystości obyczajów.

10) ZMP-owiec wysoko ceni god­
ność członka Związku Młodzieży 
Polskfcj, przestrzega zasad we- 
wnątrz-związkowei dyscypliny, stoi 
na straży jedności Związku—wspól­
nego dobra całego młodego poko­
lenia.

Skład Rady Naczelnej 
I Zarządu Glównege

. Kongres przyjął przez aklamację 
zaproponowany przez komisję mat­
kę skład Rady Naczelnej Związku 
Młodzieży Polskiej.

W skład Rady Naczelnej ZMP we 
szli: Albrecht Jerzy, Antoniuk Ja­
kub, Bałys Piołr, Baczykowstoi, Be-

I dnarz, Bełdoch Jerzy, Braniewski 
Edwąrd, Bugdoł Rudolf, Csala Zbig 
nlew, Dewicowa Wiktoria, Dobisrew 
ski, Dynor Mirosław, Folta Włady- 

I sław, Gałaj Dysma, Glinka Stefan, 
Goldberg Herbert, Góralski Wła- 
dyslaw, Górski Jan, Grad Mfecey- 
slaw, Grzegorski Czesław, Guzjcki 
Leszek, Gwożdzillo Stefania, Hanu­
s a *  Tadeusz, Hardt Zdaietaw, Hła- 
dek, Holand Henryk. Ignar Stefan. 
Jabłoński Jan, Jagusztyn Włady­
sław, Janczak Leon, Jaroseek Ste­
fan. Jaworska Helena, Kalankie- 
w|cz Zbigniew, Karat Jan.Kemmiet 
czak Jerzy, Kędziorek Feljka, Kita 
Adolf, Kita Zygmunt, Knapik, Ko­
brzyński Stefan. Król Jan Aleksan­
der, Krysanka Halina, Kubiczek 
Kwas Tadeusz, Lason Albin, Lewiń 
ska Pelagia, Ljchaczewska Krysty­
na. Lipińska Halina, Łykowski Mie 
czysław, Majewski Mieczysław, Man 
decki Stanla'aw, Manlakównt Ma­
rla, Maziarz Czesław, Młotecki Wła 
dys’aw. Morawski Jerzy, Motyka 
Lucjan, Nagórski Wiktor, Nazimek 
Boles’aw, Ociepko Wiesław, Ożga- 
Michalskl Józef, Pawlikowski. Prań 
dota Wiktor, Polek, Russo Wacław, 
Rybczyńska Irena, Rymań, Rzeszot 
Stefan, Saionj Juliusz, Serafin, 
Skrzydło Stefan. Sobczak Ignacy, 
Sobolewski,. Starzec Feliks, Stasiak 
Ludomir. StemplewsW Stanisław. 
Strzałkowski Tadeusz. Szwenberg 
Kazimierz, Szydlak Teobald. Smi- 
śniewjcz Witold, Światło Adam, 
Wajdowskl Bogdan, Walotak Mie­
czysław. Wasilewski Bogdan. Wąsik 
Wincenty. Weber Maciej. Wilanow­
ski Wacław. Winkjel Waldemar, 
Wojtas Stefan. Wróblewski 2dzi- 
s'aw. Wróblewski Zenon, Zarayeki 
Janusz, Zawadzki Sylwester. Ziół­
kowski i Żurek Mirosław.

W godzinach pieozwnych odbyta 
się pierwsze posiedzenie Rad' Na­
czelnej, na którym wybrano prezy­
dium w następującym składzie: 
przewodniczący — Ignar Stesen. wi 
ccprzewodniczący — Majewski Mie 
czyslaw. wiceprzewodniczący — Na 
górski i Saloni Juliusz.

I Na pierwszym posiedzeniu Rady 
' Naczelnej wybrano Zarząd Główny 
i ZMP w następującym sltładHe: Ghn 
I fca Stefan, Góralski Władysław,
I Grad Mieczysław. Guzieki Leszek.
' Holland Henryk, Jabłoński Jon, Ja- 

■usztyn Władysław. Jaroszek Ste­
fan, Klenklewicz Zbigniew, Korei 
Jon, Kędziorek Fełik, Krysanka 
Halina, Kubiczek Stanisław, Licha- 
czewska Krystyna, Maziarz Czesław, 
Młotecki Władysław, Morawski Ja­
rzy, Motyka Lucjan, Nazimek Bole­
sław, Ożaa.MichałSki Józef, Rzeszot 
Stefan. Starzec Feliks. Stasiak Ludo 
mir, Wojtas Stefan, Wróblewski Zdzj 
staw, Wróbtwski Zenon i Zarzycki 
Janusz.

Zarząd główny Związku Młodzie­
ży Polski i ukonstytuował sir w  na 
Stepującym składzie: przewodniczą, 
cy — Zarzycki Janusz, wiceprzewo­
dniczący — Oifla-Michalski Józef i 
Morawski Jerzy, sekretarz general­
ny — Motyka Lucjan, zastępca se­
kretarza — Jagusztyn Władysław, 
członkowie prezydium — Góralski 
Władysław, Gużickt Leszek, Kędżio 
rek Feliks, Licheczewska Krystynę, 
Stasiak Ludomir, Wróblewski Zdzi­
sław, Wróblewski Zenon.

W dniuju jutrzejssym dałeay ejąp 
obrad Kongresu.

Benem heWmlen
Z okazji Kongresu wysłano kilka 

depesz hołdowniczych, a mianowicie 
do Prezyd. RP ob. BołestawoBierota, 
do władz partii poMtycznycb obozu 
demokracji ludowej, do Federacji 
Młodzieży Demokratycznej oraz do 
Demokratycznego Frontu Młodzieży 
Włoekjej, w których młodzież naaua 
składa zapewnienie, jż od data ra­
dosnego zjednoczenta pijdtai  owe 
we wspólnym szergu po wydajnej, 
ustokrotnionej bratnią współpraca, 
odbudowy i przebudowy kraju ta  
przy boku partii potitycznytai obaoe 
demokracji lodowej doprowadź de 
zwycięstwa jdei sprawiedliwości tao 
tocznej oraz, ta  będzie walczyć do 
całkowitego zwycięstwa idei wotao- 
ści i postępu na całym śwłeota
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Realizacja Nanifesta PKWN ALEKSY SIERADZKI
Poseł na Sejm R. P. 
Członek CKW PPS

naszą w sp óln ą  d rag ą
Dzień 22 lipca Jest zaznaczony w 

laszych Kalendarzach Jako Święto 
Państwowe Świętujemy w tym 
dniu rocznicę Manifestu Ludowego 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, Manifestu który stal 
się fundamentem Nowej Polski, Pol 
ski Ludowej.

Manifesi PKWN został ogłoszony 
na skrawku Polski wyzwolonej spod 
okupacji hitlerowskiej wspólnie 
przez związane bratnim sojuszem: 
bohaterska Armia Czerwoną i Od­
rodzone Wojsko Polskie Manifest 
był zapowiedzią pełnej niepodległo- 
ici politycznej i całkowitego wyzwo-

Na wo nul ziem i
Na wolnej już ziemi polskiej obję 

la władzę Krajowa Rada Narodowa 
oraz Polski Komitet Wyzwolenia Na 
rodowego, przekształcony następnie 
na Tymczasowy Rząd RzeezypospoU 
tej Polskiej- Nowe władze odrodzo- 

sgo, aczkolwiek
c drogą t

naród, ze względu na trudnotoi o- 
kresu wojennego, były jednak re­
prezentantami jego najszerszych 
mas. Współpraca stronnictw demo­
kratycznych, sojusz partii robotni­
czych ze Stronnictwem Ludowym, 
jednolity front Polskiej Partii Socja 
Ustycznoj i Polskiej Partii Robotni 
czej dały szeroką platformą współ­
pracy mas ludowych, na której zo­
stały oparte fundamenty państwa 
polskiego. Program ten został nastę 
pnie aprobowany przez naród polski

lworztła się 
Polski! Lodowa

Wiekopomną zasługą Iewioy pol­
skiej będzie fakt, że na ostrym za­
kręcie dziejów naród nie pozostał 
bez odpowiedniej reprezentacji, a od 
rodzone państwo bez busoli. Znalezio 
no słuszne rozwiązania dla polityki 
wewnętrznej, a w polityce zagrani, 
eznej porzucono starą drogę błędów

wadziła do rozbicia, a naród oddala 
w kilkuletnią niewolę.

Z realizowane 
Związkiem Radzieckim oraz nawią 
sana przyjaźń z jego narodami po­
zwoliły nam w decydującym momen 
eie nie tylko przystąpić do odbudo­
wy państwa, ale dzięki poparciu 
wiernego przyjaciela i sprzymie­
rzeńca mogliśmy po wyzwoleniu ca­
łego kraju przekroczyć przedwojen 
ne granice i ustalić swój stan posła 
dania na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Przewidująca polityka obozu lewicy 
polskiej pozwoliła narodowi polskie 
mu odzyskać straty terytorialne na 
zachodzie, a następnie pozbyć się z 
ziem polskich elementu niemieckie­
go. tworząc Jednolite państwo naro­
dowe.
Dopiero na bazie Manifestu PKWN 
można było przystąpić do pełnej re­
alizacji haala: — Niepodległość i So 
ejalizm! Niepodległość przestała być 
nacjonalistyczną grą, a socjalizm 
przestał być zapomnianym mitem. 
Polska Ludowa stal się prawdziwą 
ojczyzną mas pracujących miast I

•dl'Za-.|:-
a r e a r a s i B  r e t o r a

Władze Polski Ludowej przystąpi­
ły do realizacji szerokiego programu 
reform społecznych, wynikających 
z ducha i litery Mąniiestu PKWN. 
Ziemia obwarnicza została przekaza 
na jel pracowitemu właścicielowi — 
chłopu polskiemu, a przemysł spod 
władania kapitalistów przeszedł

Wkroczyliśmy na drogę tworze­
nia socjalizmu w  Polsce. Pragnie­
my stworzyć ustrój, w którym czło­
wiek nie będzie narażony na wy­
zysk i ucisk, w którym znajdzie on 
pełną możliwość wszechstronnego 
rozwoju swych uzdolnień i talen­
tów oraz zyska możność całkowi­
tego zaspokojenia swyeh potrzeb. 
Oświata i kultura przestanie być 
dostępna dla wybranych Jednostek, 
a stanie się powszechnym udziałem 
szerokich mas-

U!vska!:smv 
poważne osiągnięcia
Na nowej drodse uzyskaliśmy jnż 

poważne osiągnięcia. Baala Manife­
stu PKWN nie były tylko szumną 
zapowiedzią. W trudnych warunkach 
powojennej odbudowy są one rea­
lizowane codziennie w życia prak­
tycznym. Wyrazem tego jest stała 
poprawa stopy żyeiowej indzi pra­
cy, będąca rezultatem wspólnych 
wysiłków I wspólnego dorobku. 
Rozrastająca się stale sieć szkól 
wszelkiego typu, w których ksztal-

Jesteśmy w przededniu radykalnej reformy 
ustroili sądownictwa

W związku z 4 rocznicą 
PKWN, wiceminister Spra­
wiedliwości, Leon Chain o- 
świadczył przedstawicielowi 
SAP m. to.:

Gdy w  dniu 29 lipca 1944 r. w 
Lubline rozpoczął swą pracę Resort 
Sprawiedliwości PKWN — przed 
kierownictwem tego Resortu stanę­
ły olbrzymie zadania: restytucja są­
downictwa polskiego, zniszczonego 
straszliwie wojną okupacją oraz 
demokratyzacja polskiego wymiaru 
sprawiedliwości, pozostającego w 
Polsce sanacyjnej na usługach e- 
litarnej grupy rządzącej.

Na odcinku demokratyzacji pra­
wa poszczycić sle możemy poważ­
nym osiągnięciem jakim jest unifi­
kacja prawa cywilnego. Nowe pra­
wo przystosowane Jest do potrzeb 
chwili obecnej. Laicyzacja życia — 
przez wprowadzenie ślubów cywil­
nych 1 świeckich aktów stanu cy-

Twórcza analiza przeszłości
przyspieszy zwyc ęsfwo Soclallzmn

Tradycje polskiego ruchu robot, 
niczego, to ogromna skarbnioa do­
świadczeń — stwierdził tow. R. 
Zambrowski na ostatnim plenarnym 
posiedzeniu KC PPR. Ze skarbnicy 
tych doświadczeń nie tylko nie za­
mierzamy rezygnować, z chwilą po­
łączenia się dwóch historycznych 
nurtów klssy robotniczej w  jedną 
całość, lecz przeciwnie — oddziela­
jąc dobre od złego — czerpać bę­
dziemy z niej doświadczenia, które 
uchronią nas przed niebezpieczeń­
stwem nawrotu do błędów, rozpoz­
nanych w przeszłości.

Likwidacja błędów 
i złych tradycji

Słusznie bowiem twierdził tow. 
Wiesław w swej pierwszomajowej 
mowie, że zjednoczenie dwóch par­
tii oznacza przede wszystkim likwi­
dację błędów i złych tradycji w ru­
chu robotniczym, a nie przekreśla 
dobrych tradyoji partii, które się

Mówił o tym samym tow. Józef 
Cyrankiewicz na odprawie central­
nego aktywu PPS, podkreślając, że 
zgodność Ideologiczna obu nurtów 
klasy robotniezej w Polsce uwarun­
kowana jest narastaniem zgodno­
ści w ocenie ich przeszłości, co o- 
siągalne jest przy pomocy instru­

synowie chłopów i robotników, nie­
ustanne wysiłki W zakresie udo­
stępnienia masom udziału w be* 
gactwacb 1 pięknie kultury pol­
skiej — oto droga Polski Ludowej, 
która przetwarza u siebie stosunki 
i tworzy nowego człowieka.

Daleko jeszcze Jesteśmy od pełni 
realizacji programu Manifestu 
PKWN, ale wytrwale zmierzamy do 
jej osiągnięcia. W tym celu łączy­
my najlepsze slly naszego narodu, 
aby marsz na obranej drodze miał 
pożądane przez nas tempo.

Wyrazem tych wysiłków jest 
Kongres Zjednoczeniowy we Wroe- 
lawin, na którym w dniu dzisiej­
szym zostaje powołany Związek 
Młodzieży Polskiej. Symbolem sil, 
które będą realizowały hasło: Nie­
podległość i Socjalizm — jest za­
kładany dzisiaj w Warszawie ka­
mień węgielny pod Wspólny Dom 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni­
czej.

Wykonanie programu ustalonego 
w Manifeście PKWN spoczywa w 
niezawodnych rękach robotników

i ludem pracującym wsi

witoego, wydatna poprawa losu 
dziecka pozamałżeńskiego — oto 
niewątpliwe osiągnięcia Demokracji 
Ludowej. Obecnie Komisje Kody­
fikacji Prawa Cywilnego 1 Karnego 
opracowują projekty nowych usta- 
wodawstw opartych o elementy u- 
strojowe Nowej Polski.

Jesteśmy w  przededniu radykal­
nej reformy ustroju sądownictwa, 
której projekty będą ukończone w 
nadchodzącym okresie jesiennym. 
Z efektywnych osiągnięć na tym 
polu wymienić należy sądy obywa­
telskie, które w pierwszym okresie 
swego istnienia wytrzymały próbę 
żyda i znajdą poczesne miejsce w 
nowym ustroju sądownictwa. Wy­
grana .walka o demokratyczny wy­
miar ‘ sprawiedliwości — pozwoli 
nam kroczyć zwycięsko ku ostatecz­
nemu celowi jaki wytknęliśmy so­
bie, a którym jest ugruntowanie 
praworządności demokratycznej w 
Polsce Ludowej

mentu analizy marksistowskiej
I tu — dodaje tow. J. Cyrankie­

wicz — byłoby śmieszną niekonsek­
wencją i nieuzasadnioną wstydliwo- 
ścią, gdybyśmy ostrza naszej anali­
zy marksistowskiej mieli powstrzy­
mać tam, gdzie chodzi o sięgnięcie 
w naszą własną przeszłość. Nie u- 
czynimy tego, przyjmując marksis­
towsko-leninowską wykładnię Ide­
ologiczną, która każę uczyć się 
przede wszystkim na własnych błę­
dach.

■ Analiza marksistowska
Przeszłościowa analiza marksis­

towska, którą ułatwia nam szero­
ka perspektywa historyczna, stwo­
rzona przez dwie wojny światowe i 
dwie rewolucje, pozwala nam wy­
korzystać całą, ponad pół wieku 
mającą tradycję walki proletariatu 
polskiego, dla dalsiych wysiłków o 
socjalizm. Analiza ta doskonali nasz 
oręż ideologiczny i nie pozwala 
tradycji przerodzić się w  rutynę, 
zapobiega skostnieniu ruchów pro­
letariackich, chroni je przed mimo­
wolnym zejściem na pozycje zdrady 
własnych Ideałów, na pozycje le­
żące po drugiej stronic barykady.

Poprzez analizę własnej przeszłoś, 
ci, przez wyraźne związanie się z

Nie przestaje być nosicielem i wy- 
obrazidetam najlepszych tradycji 
walk proletariatu polskiego o nie­
podległość i socjalizm, a równocze­
śnie zabezpiecza się przed powta­
rzaniem starych błędów, które w 
przeszłości doprowadziły część na­
szych b. towarzyszy na manowce 
rewizjonizmu i nacjonalizmu.

lak trzeba cenić 
tradycją partii?

To przywiązanie do tradycji — 
mówi tow. J. Cyrankiewicz - r  to 
nie kult świątków i omijanie spraw 
drażliwych.

Z nauk przeszłości płyną prze­
cież bezpośrednie wskazania . dla 
praktycznej polityki bieżącej. Rów­
nież na dorobku walki polskiego 
proletariatu budujemy nową zjed­
noczoną partię klasy robotniczej.

A więc cenić tradycję partii, to 
znaczy uważać je za pomocne w 
dzisiejszej walce o socjalizm, to zna 
czy czerpać z nich wazystko oo do­
bre i omijać to, czego z lekcji prze­
szłości powtarzać nam nie wolno, 
aby nie opóźnić ostatecznej chwili 

Ł  P-

Zjednoczona M łodzież IPołska 
aw angardą postępu i dem okracji

Zjednoczona Młodzież Polska 
zwraca ku sofcie serca i umysły 
wszystkich, którzy budując Polskę 
Ludową myślą o lei przyszłości i  o 
łych, którzy dzieło to mają konty­
nuować, a osiągnięte do tai pory for­
my spojęczne oraz te, które zosta- 
ną jeszcze zbudowane — będą prze 
twsrzali — jak to stwierdzi} w swo­
im ostatnim przemówieniu tow. Cy­
rankiewicz — ku „ostatecznemu na­
szemu celowi — ustrolowi Socjali' 
stycznemu”.

Wyciągnięto włiieloa n iu k i
Doświadczenia, jakie płyną z ana- 

i«y kształtowania się zorganizowa­
nych ruchów społecznych na prze­
strzeni ostatnich kilkudziesięciu lat, 
pozwoliły młodzieży polskiej wy. 
ciągnąć właściwe wnioski, których 
wyrazem jest fakt zjednoczenia Na 
stąptło ono wcześnie!, niż scalenie 
dwu nurtów robotniczych w Polsce. 
Nastąpiło ono wcześnie!, gdyż star­
sze pokolenie ma znacznie więcej 
zadań do spełnienia w  okresie 
przedziednoczeiflowym Okres ten 
mn6i być dłuższy jeszcze I z tego 
względu, że oprócz pogłębienia 
świadomości ideologiczne) nasze — 
starsze — pokolenie— musi wyzbyć 
się do reszty szkodliwych tradycji.

Tradycje w postępowych organi­
zacjach młodzieżowych były za­
wsze wysoce wartościowe, że wspo 
mnę tu Organizację Młodzieży TUR, 
która w  okresie ćwierćwiecza swe­
go tstn'enla była kuźnią myśli po­
stępowej i  z której wywodzili się 
czołowi przywódcy lewicy socjali­
stycznej.

Natomiast na młodzieży w je 
łośd ciężą tradycje, 'siniejące dżi­

na szczęście przeważnie tylko 
wśród ludzi, którzy dawno przesta­
li zaliczać się do młodzieży, a któ­
rzy w okresie swojej młodości przy­
czyniali się do powstawania tych 
złych tradycji-

dzisiejsi przedstawiciele 
wstecznictwa j. kółtuństwa, to dawni 
młodociani „pofitykierzy" operujący

pałką i kastetem. To ci, którzy uje 
wahali się dokonywać bandyckich 
napadów na przywódców ohnzu de­
mokratycznego, to ci, którzy hańbi­
li imię młodz'eży, ofiarując swoią 
młodość najciemniejszym knowa­
niom reakcyjnym, to ci. którzy <!■-!' 
moralne poparcie morderstwu na 
osobie Gabriela Narutowicza, to ci, 
którzy dawał' posłuch rasistowskim 
teoriom płynącym z hitlerowskicłi 
Niemiec, to ci wreszcie, którym -'ę  
śniła faszystowska Polska.

Wolni od złych tradycji
Jednocząca się dziś m ło d z i iest 

wolna od tych tradycji. Jest ona 
młodzieżą reprezentującą myśl po- 
stępu- Lecz nie znaczy to, by isf 
czyste sumienie zwalniało ją od 
czujności wobec istniejących jeszcze 
ntokiedy prób odrodzenia tych ha' 
niebnych tradycji.

I to jest jednym z wielu zadań 
Zjednoczonej Młodzieży. Nie wolno 
tolerować wstecznej myśli wgiód 
polskiej młpdz'eży. Naturalną do 
tego drogą jest oddziaływanie na 
cala młodz'cż, jest‘ dopomaganie w 
kształtowaniu jej psychiki, świece­
nie przykładem 'własnej ofiarności, 

iracy i własnej ideologii 
postęp" ' demokracji.

Z podziwem obserwujemy wy­
soki poziom świadomości ideolo­
gicznej członków naszych organ'- 
zacji młodzieżowych i 'cfc osiągnię­
cia w pracy dla Polski Ludowej- 
jesteśmy pewni, że ZJednoezona Mtó 
dzież osiągnięcia te uwielokrotn" 

My — starsze pokolenie — jeste­
śmy przekonani, że Zjednoczeni 
Młodzież Polską w solidarnej współ­
pracy z postępową młodzieżą całe' 
go św>ata będzie kształciła chara' 
ktery w poczuciu godność* I honoru 
człowieka, w umiłowaniu wolnoścf 
i swobody, w  poszanowaniu prawa, 
w solidarności społecznej, w dążę' 

do zbudowania pełnej demo­
kracji, pełnego socjalizmu-

Młodzież wypełni swe zadania
Zjednoczona Młodzież Polska zdy­

scyplinowana poczuelem ciążących 
nie) zadań, zbrojna umiłowaniem 

ideałów demokratycznych bogata 
w mlodz'eńczą energię — zadanfa 
te spełnić potrafi.

My — członkowie Polskiej Partji 
Socjalistycznej, tak samo Jak człon­
kowie nasze) bratniej Polstoj Par­
tii Robotnicze) — ant na chwilę nie 
wątpimy, że Ziednoczona Młodzież 
Polska potrafi korzystać z naszych 
doświadczeń i że droga je* będzie 
drogą całej Polski Ludowej, zdą­
żającej ku Socjalizmowi. Na tej dro' 
dze pragniemy, aby młodzież tna* 
szerowżła jako awangarda-

Zjednoczona Młodzież Polska ma 
być organizacją apolityczną. Jej 
marsz do Socjalizmu w żadnym wy' 
padku temu nie przeczy. Bo — So­
cjalizm to nie rozgrywki politycz­
ne, ale to służba społeczna, to służ 
ba dla dobra ludzkości, to budo* 
wa szczęśfiwej i Jasnej przyszłości 
dla wszystkich ludzi świata-

A jakież inne szlachetniejsze cele 
mogą przyświecać tym, których na.- 
• ywamy przyszłością Narodu — Je­
go najlepszej cząstce — młodzieży.

Dlatego też z radością i pełnym 
zaufaniem przyjmujemy fakt zjedno 
czen>a jię  młodzieży polskiej. Z ra­
dością — że unika ona w ten spo­
sób niebezpieczeństwa rozłamów i 
szukania wielu dróg do jednego ce­
lu , z zaufaniem płynącym z tego 
że widzimy w nlei tych, którzy ror 
poczęte przez nas dz’eło prędzej I 
lepiej poprowadzą do ostatecznego 
spełnienia.

To jest nasza nadzieja i  to jest
nałożony przez nas obowiązek na
Zjednoczoną Młodzież? Polską

I to są  nasze dla Niej życzenia w
dzisiejszym dnia.
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Walka klasowa 
trw a ...

ifiKufegicie n a s  w> m u r o w a n e j  f o ś n i a t .

VI.
WALKA JEST TRUDNIEJSZA 
Znajomość walki klasowej w u- 

ytroju demokracji ludowej staje się 
izlś obowiązkiem każdego świadome 
go członka partii robotniczej. Głębo 
ta  świadomość klasowa uodparnia 
go i hartuje na oddziaływanie ideo­
logiczne elementów drobnomieszczań 
skich, z natury swojej oportunistycz 
nych, stanowiących naturalną bazę, 
na której w  odpowiednich warun­
kach wyrasta kapitalizm.

Zrozumienie istoty i poznanie form l „  . ,
» .lk l jest „ l ,e  „ i, I M H g r n  *  ■!» K “PY W ' -
k .n l r a . e w a a r W a J e m o t M M .1 '" "  ‘  Odbli
W , Ml w kWl»U.l,c,.!d»wY 2 ‘
Bym. J.,1  B.tBB.i.,1 trodniej. “  C” l t  « d« “  "O”
me, ...eególme n .  ebeenym ettple, .  i ””  “ i” ? '
kiedy . .n i ,  klm ew , d .i.la  p „ v po- “ ‘j™ 0 d « le ■» drod”  «moehody 
moc, b.rdtiej i.mo.kow.oycl, .uh « W ~ .
telnyeh I „icieduokrulni, o .  „ .  Ik  «d. Z.tee,mp|emy ei, preed oj. 
» o ,le . molo uchwytnych metod, „ i 1™ " "  " ■  "ftceWow budo 
tych „trunkach e.wolocyjn. e.uj- «”»ob pcieen.czonych d l. Dueso- 
p.S( d „ ,  eobotptoej musi' ' wl“ ; “  “ »“ ■> • » " »  k°"'
kszona i zaostrzona.

Oblicze wroga klasowego 
już dziś tak wyraźne i dające się 

bez trudu rozpoznać, jak wówczas 
gdy był on u władzy politycznej, 
kiedy gnębił świat pracy najemca, 
kiedy pacyfikował bunty chłopskie, 
rozpędza! pochody X majowe lub 
strzela! dó strajkujących włókniarzy 
łódzkie!), czy górników Zagłębia:

Wielu zapomina o istnieniu walki 
klasowej, nie widząc dziś w Polsce 
pańskich dworów i farbykanckich 
pałaców, zamienionych już na szko­
ły, api grana&wych policjantów, 
czy golendzinowskich zuchów Sławo 
ja-Składkowskicgo.

Przeszły już również do wspom­
nień niedawnej przeszłości formy 
walki, stosowane przez obóz reakcji w pierwszym okresie po wyzwolę -

Kościuszkowskie wsie powstać w przemyskim a,a
Od w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n ta

PRZEMYŚL W LIPCU. — Dussow t W rozmowie z sołtysem Dossowi 
to pierwsza wieś w pow. prze | dowiaduję się o ogromnym poświ

myskim, które] budowę rozpoczęto 
według najnowszych planów budo­
wnictwa wiejskiego — według pla- 

które mają zmienić dawna, nę­
dzną, brudną i ciemną wieś polską w 
bogatą, czyątą i jasną — zarówno w 
zagrodach j ik  w szkole, w domu lu 
dowym, dzieciń.cu, ośrodku zdrowia 

domu spółdzielczym.

Prewsmrinin

w Szczawnicy
j KATOWICE. (x) Zarząd Główny 

zajmuje ona najmniej miejsca, daje ICZZG w trosce o zdrowie swvch 
oszczędność budulca i wygodną ob- | członków nabył ostatnio obszerną 
sługę inwentarza. I willę w Szczawnicy, gdzie urządzo-

Kobieta wiejska na której bar- j ne zostanie prewentorium dla gór­
kach spoczywa 'praca w , gospodar- ników chorych na choroby dróg od- 
stwic w czasie kiedy mężczyzna jest dechowych i pylicę. *  
w polu, ma możliwość doglądania I Przewidziane jest urządzenie pre- 
dzieci, gotowania i pracy w oborze | wentorium

Z prawdziwą ciekawością oglądam | l,ez niepotrzebnej straty t 
nowy typ wzorowego gospodarstwa. | chodzenie.

iejscowych chłopów i ich cię 
żkiej pracy nad budową wsi — bo 
przecież ten wspólny wysiłek chłopa 

loże nas zbliżyć do celu, 
którym będą nasze nowe bogate Dus 
sówce—  mówi sołtys.

Zbrojna akcja band leśnych, mor­
dy działaczy demokratycznych, sta­
wku' podziemia na Mikniajczykow- 
skie- PSE w referendum i wyborach, 
wreszcie stawka reakcji na rozbicie 
ruchu robotniczego przy pomocy 
WRN-owskiego konia trojańskiego 
— należą dziś już w  zasadzie do za 
rzuconych przez reakcję form wal­
ki, które na skutek czujności obozu 
demokracji ludowej zawiodły jej na 
dziel*

-IARIAN RYBICKI

Tabiński odbywa 
5 kierownikami budowy 
Sechem i Słowikiem, po 

czym wszyscy razem ruszamy 
stronę wsi.

Na horyzoncie ukazuje się ruda 
smuga — to Dussowce. Widoczny 
daleka szereg murowanych dom- 
ków prześwituje z daleka ażurami 
wiązań dachowych. Jedne już pod 
dachem na innych kolyszą się wie­
chy z kolorowych kwiatów i wstą­
żek, znak, że główne prace przy bu 
dowie już zakończone. Idziemy przez 
wieś, która ma trzy szerokie ulice 
po obu stronach wysadzone drzewa­
mi. Stąd biorą swoją nazwę Aleja 
Wiśniowa, Lipowa i Orzechowa. Do­
my buduje słę w  odległości 26 m od 
drogi. •

Prace fachowe przy budowie jvy- 
konują: murarze, betoniarze, cieśle,

Oddz. Budownictwa Wiejsk. Sam. 
Chłopsk. pomoc nie fachową 
wi właściwie cala wieś. Mężczyźni, 
kobiety, młodzież, a nawet dzieci 
wszyscy pracują z jednakowym za­
pałem kolejno u siebie i sąsiadów. 
Dwie betoniarki mieszają beton 
fundamenty. Przeciętnie kładzie się 
dziennie fundament pod 4 domy. Na 
miejscu jest też wytwórnia dachó- 

pustaków. O tempie pracy 
świadczy fakt, że budowa jednego 
domu wraz z usta"’-'—-iem dachu 

3 dni.

ferencję

Budowane są one tak aby izby 
szkalne były od strony południowej 
z olbrzymiemi weneckimi oknami. 
Zabudowania inwentarskie 
wią jedną całość z domem mieszkał 
nym. Inż. Tabiński uzasadnia mi pra 
ktyczność takiego typu gospodarstwa 
który opracowany jest na wzorach 
duńskich, a  dostosowany do naszych 
rodzimych warunków i potrzeb, tak 
by chłop przy swoich przyzwyczaję 
niach czul się w nich dobrze. Zalety 
takiej budowy polegają na tym * że

Dużą zaletą jest też fakt, że moż­
na zarówno dom jak i budynek in­
wentarski rozbudować przez dosta­
wienie dalszych części.

Kiedy przejeżdżamy przez wieś soł 
tys wskazuje mi duży plac na któ­
rym stanie szkoła, dom ludowy,

spółdzielnia.

Już obecnie przystąpiono częścio­
wo do remontu wnętrza willi, a u- 
ruchontenie prewentorium przewi­
dywane jest w ciągu przyszłego ro­
ku.

Związek Górników zapewni swym 
członkom przebywającym w pre- 

entorium pełne utrzymanie tak 
opiekę lekar-I jak

DOKOŁA DUSSOWIEC DOJRZĘ-! S,ła będą za pośrednie
WA.IĄ ZBOŻA. 1 ,wem Fbezpieezalni Społecznej.

Odbudowaliśmy 22 tys. budynków
i 100 tys. zagród wiejskich

WARSZAWA — Osiągnięcia Pol­
ski Ludowej na odcinku odbudowy 
przedstawiają się imponująco. Do 
1948 roku, odbudowaliśmy 22 tys. 
budynków o łącznej kubaturze 22 
mi), metr, sześć, w  tym 6,500 bu­
dynków o kubaturze 15,6 mil. metr, 
tylko na' ziemiach starych.

Na wsi odbudowaliśmy 96 tys. za 
gród w tym na Ziemiach Odzyska­
nych ponad 29 tys. wiejskich bu­

dynków użyteczności zbiorowej, po 
nad 12 tys. szkó!
Ziemiach Odzyskanych. Sj bfsk 
Ziemiach starych.

Do końca roku bieźąćego wykoń­
czonych jeszcze zostanie 52 tys. izb 
mieszkalnych, odbudowanych 32.000 
zagród wiejskich, z czego na Zie­
miach Odzyskanych ponad 22 tys. 
oraz będzie oddanych do użytku po 
nad 1600 budynków szkolnych.

Pd poszy wamy nad morzem

Osada między wodą
, -.Międzywodzie,-w lipcu 1948

Wystarczy spojrzeć na mapę Polski, 
a znajdzicmy całą masę pięknych 
miejscowości ti,. „zabitych deskami' 
dziur”, które swoją mniej albo wię­
cej szczęśliwą nazwę rozpoczynają 
ód słowa — „rtijędjy”. Jest i Mię- 

yrzed i • Międzylesie i ' Międzygórze
Międzybłocie i  wreszcie Między­

zdroje. Tylko o Międzywodziu nie­
wiele dotąd ludzi słyszało. Nie zna­
ła go do niedawna i panienka z or- 
Jiisowskiego okienka w Katowicach, 
łie  słyszał o tej miejscowości kon- 
iuktor międzynarodowego „Bałt - 
iJrient - Expressu", nic mówiąc już 
•i zwykłych zjadaczach codziennego 
Thleba. Dopiero 'wczasy odkryły 
Między wó-. ie

Międzywc- ■ ieżą na wyspie Wo- 
Ijn, hen dale.-. > od Katowic, za sied­
mioma rzekar.: i 'ż a  czternastogo- 
dzinną „przejażdżką” w wypcha­
nym do ostatniego miejsca wagonie 
klejowym.

•Tak się'powiedziało komuś przed 
ryjazdera ną jwczasy — „jadę do

Międzywodzia” — to z reguły była 
odpowiedź — „Chyba to omyłka. 
Może do Międzyzdrojów”. To nie 
jest omyłka. 24 km od Między­
zdrojów położone jest Międzywo­
dzie. o

Czy jest między nimi różnica?
SŁONA WODA I SŁONE CENY
Tak i to na korzyść Międzywo­

dzia. Bo Międzyzdroje to ntekoro- 
nowana stolica wyspy Wolin, naj­
modniejsze kąpielisko morskie na 
rok 1948, drugi Sopot, dawna Jura­
ta, słowem Europa, szyk, elegan­
cja, stroje, fryzury, kawiarnie, dan­
cingi no i... słone ceny. Na pewno 
bardziej sione aniżeli woda mor-

PIASEK, JAK KASZKA
A Międzywodzie — to przeci­

wieństwo Międzyzdrojów. Niewiel­
ka miejscowość, niezniszczone, wil­
le rozrzucone w lesie, przeważają 
małe domki jednorodzinne. Jeden 
skok przez wał z plasku — i mo­
rze z szeroką pianą, na której pia­
sek jest miałki jak „kasza man­

Palaty z Francji 
u Prezydenta R. P.
WARSZAWA -  Prezydent R. F 

Bolesław Bierut przyjął na dłuższej 
audiencji delegację Polaków zFran- 

W skład delgacji wchodzą: 
predstaW-iciel Biura Komisji Repa- 
triacyjneej i Centrąji Związków Za' 
wodowych — Bloy, przedstawiciel 
Rady Narodowej Polaków we Fran­
cji — Boroń, przedstawiciel Zw. 
Osadników Rolnych wc Prancii — 
Kmiotek, przedstawiciel PPS 
iewski, przedstawiciel Nauczyciel* 
stwa Polskiego we Francji— Rę* 
bowski, przedstawicielka Rad Ro­
dzicielskich — Sternak, przedstawi­
cielka Związku Polek wc Francji irq- 
Mar'i Konopnickiej — Picszyk,

Żniwa są za pasem. A co będzie 
budową jak wszyscy pójdziecie 

żąć? I o tym pomyślano — mówi je 
gospodarzy — przyjdą tu od­

działy „Służby Polsce” zastąpią nas 
— budowie a my w pole... nie mamy 

su do stracenia do miesiąca mu­
szą stanąć wszystkie domy...

W drodze powrotnej zatrzymuje- 
ly się- w Sośnicy to jedną z sąsied 

nich wsi też wzorowa kościuszkow­
ska. W najbliższych dniach rozpocz 
nie się tu budowa nowych gospo­
darstw. Wchodzę do jednej z <’ 
powiadają mi, że przeznaczona 
rozbiórkę. Za ten dostaniemy w 

duży murowany dom 
mówi gospodyni. Dzieciska to już by 
tam leciały bo tam będzie dziedzi­
niec, boisko sportowe i Bóg wie co

Odjeżdżamy. Poprzez warkot moto 
•u dolatują nas słowa: „a jak drugi 
•az przyjedziecie , to nas już szukaj 

•cie w nowej murowanej Sośnicy.

PRZEGLĄD PRASY
„Każdy sposób jest dobry**

Realizowanie projektu u 
prewenorium dla górników przez 
CZZG zasługuje na specjalne pod­
kreślenie, stanowi ono bowiem dal­
szy krok na drodze walki o zdro­
wie polskiego górnika.

Kilka tysięcy widzów 
urztglądało się 

wystęn~m górników
KATOWICE (x). W ramach akcji 

„górnicy dla wsi” organizowanej 
przez Centralny Ośrodek Kultural­
no-Oświatowy CZZG w  Sosnowcu 
urządzono w ostatnią niedzielę in­
teresującą imprezę artystyczną we 
wsi Gorzyczki powiatu rybnickiego.

Na program złożyły się produkcje, 
baletu i chóru świetlicowego kopal- 

„Anna” z Rybnickiego Zjedno­
czenia P. W., orkiestry z Rudzkie- 

Zjednoczcnia P. W. oraz wy­
stępy zespołu świetlicowego kopal­
ni „Matylda” z Chorzowskiego 

•Zjednoczenia.
Mieszkańcy Gorzyczek, jak i oko­

licznych wsi stawili się na impre- 
Uczbie kilku tysięcy ze staro­

stą powiatu ob. Suchoniem n
„Zycie Warszawy” zamieszcza 

respondencie z Rzymu w której o- 
mawia okoliczności zamachu na 
gliattiego. W zakończeniu korespon­
dencji autor pisze:

Oburzenie na zamachowca 
ludzi, którzy stworzyli atmosferę 
sprzyjającą tego rodzaju zama­
chom było tak wielkie, że tłum 
cbciał szturmować posterunek po 
iicji, gdzie zamknięto aresztowa­
nego. Młody student Antonio Pal- 
lante zachowywał się przez cały 
czas z niezwykłą bezczelnością, 
Gdy sędzia śledczy powiedział, że 
cały naród wybuchł oburzeniem, 
Pallantc wruszył ramionami i od- 
rzekl: „Cóż mogę na to poradzić. 
Dla mnie każdy sposób jest do­
bry”.

Pallante pochodzi z miasteczka

na”, z drugiej strony szeroka Za­
toka Kamieńska. Stąd właśnie na­
zwa miejscowości.

Jeden lokal „Pod kasztanem”, 
wieczorem czterech muzyków w 
„Toruniance" przygrywa każdy na 
inną nutę rzekomo tę samą melo­
dię — O „kwiecie paproci’’ i „po­
zdrowieniu od gór”. Piekarnia, 
sklep z gazetami i „owocarnia” w 
której nigdy nie ma owoców, uzu­
pełniają resztę. Mieszkańcy, to 
wczasowicze i niewielka garstka 
mieszkających tu zimą i latem ry­
baków.

RYBACKA DOLA
Taki był los Międzywodzia i 

przed wojną, taki jest i obecnie — 
latem ruch i gwar, zimą spokój. 
Jedyną atrakcją poza przepięknym 
krajobrazem, ciszą i rozkołysanym 
morzem — to właśnie rybacy.

Wyjazd na połów gromadzi wcza­
sowych gapiów, •  szukających roz­
rywki i znudzonych opalaniem. Do 
niedawna . rybacy ci łowili ryby 
tylko na rzekach i jeziorach, dzisiaj 
zaaklimatyzowali się nad morzem. 
Rośnie nowe pokolenie ludzi morza. 
Piętnastoletni reemigrant z Francji 
uczy sie w  Międzywodziu zakładać 
•sieci i łowić ' węgorze na haczyto.

. . .  Sycylii. Od najmlads.yeb lat „  oM, skl
wychowywani był w nienawiści 
do wszelkich przejawów postępu.
Miał kontakt z mafią działającą 
wyspie i jak się okazało w śledz­
twie, brał nawet udział w kilku 
wyprawach na komunistów. Stu­
diował w Rzymie i chcial za 
wszelką ceną zdobyć sławę „boha 
tera” narodowego. Mówił z pato­
sem o swym „powołaniu' 
nętrznej presji”, która go „zmusi 
la” do zbrodniczego czynu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że atmosfera nienawiści do całego 
Frontu Ludowego, atmosfera nie­
nawiści, którą Chrześcijańska De­
mokracja stara się wytworzyć w 
społeczeństwie włoskim, była gló

'Ciężka, mozolna i niebezpieczna jest 
praca rybaka.

UŚMIECH I DOBRE SŁOWO
Taką samą atrakcją dla miejsco­

wej ludności są wczasowicze. Cze­
ka się przecież, na ich przyjazd 
trzy czwarte roku. W zimie kiedy 
zamarznie zatoka, przez którą w 
lecie można się dostać motorówką 
do powiatowego Kamienia, kiedy 
śnieg zasypie szosy i raz dziennie 
przejeżdżający tędy autobus PKS-u 
nie przyjedzie, kiedy utknie w dro­
dze wiejski listonosz — kilkudzie­
sięciu mieszkańców opowiada o so­
bie, o minionym sezonie i czeka na 
letników.

Niech mieszkańcy wszystkich wy­
poczynkowych miejscowości uczą 
się .uprzejmości od Wolinian, a od 
Międzywodzia w szczególności. Ry­
bak pozdrowi każdego nowoprzy­
byłego — dobrym słowem i uśmie­
chem. To bardzo przyjemnie. Nie­
znajomy człowiek mówi ci „dzień 
dobry". Może tak właśnie nastraja 
morze.

KŁOPOTY BLADYCH TWARZY
Pogodą w pierwszej połowie lip- 

ca nie zaspokoiła wymagań „bla- 
Idych twazzy” i lądowych szczurów.

szące wszystkim numerom progra­
mu świadczyły o tym, jak bardzo 
są potrzebne tego rodzaju imprezy 
i jak pożyteczna jest inicjatywa 
CZZG.

Szlak turystyczny 
Szczyrk - Barania Góra 
dostępny dla turystów

Oddział Katowicki Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego ukończjT 
znakowanie ścieżek flirystycznych 
la najciekawszej tras'e wycieczko' 
vej Beskidu • Śląskiego Szczyrk — 
ichronisko na Skrzecznem — Bara' 

nia Góra — Wisła.

którzy przyjechali na wczasy, aby 
się kąpać i opalać, wioząc w waliz­
kach litry olejków plażowych. 
Deszcz padał co dnia, sztorm nad­
chodził po sztormie, wiatr dął od 
morza i  sypał w  oczy miałkim pia­
skiem, Za to wieczorem uciszał się 
wiatr, znikały chmury i „w białe 
nadbałtyckie noce można było czy­
tać gazety o godz. 22, bez elek­
trycznego światła. I dniem i nocą 
było cicho w Międzywodziu. Tę ci­
szę przerywało szczekanie psów, 
klakson auta, jadącego do Między­
zdrojów. Zdała szumiał Bałtyk.

W „Wesołej”, „Goplanie”, „Od­
rodzeniu”, „Warszawiance" odpo­
czywali wczasowicze — ludzie pra­
cy. Do Międzywodzia, gdzie jest 
światło elektryczne, ale nie ma bie­
żącej wody i luksusowych łazienek, 
nie przyjeżdżają „wyfiokowane wy 
dry” i pp. Bęc-Wałscy.

A4e za to jest tam las, morzK 
piasek i cisza, żeby tylko była po 
goda. Nawet jeżeli nie ma afrykań 
skiego słońca, to warto pojechać na 
wczasy nad morze, a  jeżeli nad mo­
rze to na wyspę Wolin, ą  jeżeli na 
wyspę, to tylko do cichego i uro­
czego Międzywodzia.

KRYSTYNA



icy -  junacy
w  słuftMe oa&HiJew v U jem ny

Najlepiej zorganizowano na Śląskti
akcję deklaracyfną na Wspólny Bom

IWONICZ-ZDROJ w lipcu.
We wszystkich niemal dzielnicach 

Polski stanęły do pracv bataliony ju 
nackic „Służby Polsce” rozpoczy­
nając szereg robót inwestycyjnych, 
tak potrzebnych Polsce, zrujnowa­
nej straszliwymi zniszczeniami mi­
nionej wojny. Ale najmilszą chyba 
Pracę mają do wykonania junacy, 
Wysłani na teren Iwonicza Zdroju

Tu oto z inicjatywy dyrektora 
Sanatorium „Excelsior” docenta U.
i .  <!;■ Papierkowskiego powstaje na 
pięknym terenie leśnym basen pły­
wacki, który przeznaczony będzie 
dla młodzieży, pragnącej nauczyć się 
piywać i używać rozmaitych spor­
tów wodnych.

Do pracy nad budową basenu po­
wołano junaków z okolicznych miej 
scowości, a  przede wszystkim z Kro- 
sija. Junacy stanęli tu do pracy ze 
szczególnym zapałem i gorliwością. 
I mc dziwnego. Mają przecież zbudo 
wać basen dla siebie i dla swych ko 
lęgów, basen, w którym młodzież na 
bierać będzie tężyzny fizycznej i 
zdrowia.

Toteż raźno idą w juch  łopaty, w 
terenie na którym powstać ma ba­
sen szybko napełniają się wydobytą 
ziemią taczki, i wagonik' Na załą­
czonej fotografii widzimy moment z 
pracy junaków- Pracują — jak wi­
dać — z pełną energią zamaszyście 
— a jednocześnie z radością i humo 
rem. Bo junacy lubią przy pracy po 
żartować. Zwłaszcza jeśli znajdzie 
sie taki, który 'z łopatą nie bardzo 
..' oncertowo" umie się obchodzić. 
Żartom i dowcipom nie ma wówczas 
końca-.

Ale okazuje się, że ten, który nie 
bardzo „koncertowo” włada łopatą 
•— koncertowo gra na harmonii. Do 
brał sobie jeszcze spośród innych ju 
n,-.’. 'w  towarzyszy grających na 
skrzypcach, gitarze i akordeonie — 
i oto utworzyli kwartet muzyczny, 
który w czasie przerw w pracy wy 
grywa najbardziej znane „szlagiery” 
ku uciesze całego oddziału. Zwłasz­
cza w Rodzinach popołudniowych, 
gdy cały hufiec wraca do swych 
kwater, rozpoczyna się pod namio­
tem koncert na całego. Płyną rzew­
ne tony tanga — a następnie skocz 
ne melodie pieśni ludowych — a  to 
warzyszy im donośny chór wszyst­
kich zebranych wokół orkiestry ju ­
naków.

Tuż obok pracujących i śpiewają­
cych junaków uwija się powiatowy 
komendant „Służby Polsce” por.

I Kaczmarski i troskliwym okiem do 
Igląda wszystkiego tak aby junakom 
na niczym nie zbywało i to zarówno 
w czasie pracy jak i w godzinach 
odpoczynku. Toteż junacy otrzymu 
ją tak obfite pożywienie, że niejed­

nokrotnie duże resztki pozostają w 
I miskach. — A w czasie „koncertów", 
porucznik pierwszy intonuje chóral 
ne pieśni.

i Pracuje również łącznie z junaka 
mi kierownik techniczny robót 

| sierżant Józef Macioł. Ten wziął na 
siebie obowiązek opieki technicznej

nad junakami i pilni baczy, aby ju 
nacy nauczyli się „fachowo” wła­
dać łopatami i taczkami. A następnie 
bierze w rękę pałeczkę dyrygencką 
i sprawnie kieruje orkiestrą i śpie­
wającym chórem.

A więc praca .radosne — praca 
wśród wesołości i- pieśni, a jednoczę 
śnie praca dla powszechnego dobra 
społecznego — oto wrażenie jakie 
daje hufiec pracujących junaków..

Takt nastrój pracy jest jednak 
„zaraźliwy". Tak — kochany Czytel 
niku — powtarzam ,, zaraźliwy”. Bo 
oto i starsi mieszkańcy Iwonicza za 
rażają się entuzjazmem i humorem 
młodych pionierów. Pewnego dnia 
zgłosiła się do pracy przy budowie 
basenu ochotnicza grupa poważnych 
i poważanych obywateli- — Chwyci 
li za łopaty i dalejże pomagać w ko­
paniu ziemi,. A były wśród tych po­

rażanych  obywateli figury niebyle- 
' jakie: dyrektor Sanatorium ZUS w 
Iwoniczu docent U. 3. d r Papierków 
ski — a obok niego szereg pracowni 
ków Sanatorium z dyrektorem ad­
ministracyjnym Patką na czele.

— „Bu-du-je-my! ba-sen! Bu- 
du-jo-mv ba-sen! Ply-wac-ki ba­
sen! dla mlo-dzie-ży! — wydzwania 
ją swą pieśń, uderzające łopaty i
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Szaibu poruszy ł s ię  i o tw orzy ł oczy. D ziew czy­
n a  odskoczyła  nag le  od n iego. M iała  coś tak iego  
w w yrazie  tw arzy , źe  M urzyn  spo jrzał na n ią  uw aż­
nie.

— N ie  próbu j zab ić  m nie  w e śn ie  pow iedział 
oboję tn ie . —  P am ięta j o  tym , że  ty lko  ja  potrafię  
c ię  ochronić  p rzed  tą  dz iką  zgra ją. Pam iętaj!

T ina zw inęła  się, ja k  pod  ude rzen iem  b a ta  i p a ­
trza ła  z  p rze rażen iem  na sw ego  stra szliw ego  k o ­
chanka.

— Szaibu, Szaibu! — pow ta rzała  bezgłośnie, 
Zbielałymi w argam i. N egr zaśm iał s ię  k ró tko , n ie ­
przy jem nie .

Idź precz! — zaw oła ł nag le, m arszcząc brwi. 
-  Idź precz  i w raca j w ieczorem . W yb ij sob ie  przez 
len  czas w szys tk ie  g łupstw a  z głow y, ty  g łupia 
małpo!

D ziew czyna pośp ieszn ie  usłuchała  rozkazu. N i­
gdy jeszcze  do tąd  n ie  odczuw ała  ta k ie j trw og i w  o- 
te cn o śc i Szaibu.

Po w y jśc iu  T iny  M urzyn  podn ió sł s ię  oc iężale  
2 posłan ia  i podszed łszy  do okna spo jrza ł n a  zalaną  
słońcem  przestrzeń . D aleko poza  porozrzucanym i 
"W ładnie  chatam i czern iła  s ię  zb itym  gąszczem  
w.uflgla, W  rózga rżanym , n ie ruchom ym  pow ietrzu  

w idać hjfło an i c ierna żyw ej is to ty . Szaibu pod ­

skrzypiące, naładowane wykopaną 
ziemią, taczki.

W takt tej melodii uderzających 
'łopat uśmiecha się radośnie docent 
I dr Papierkowski gorliwy opiekun 
Iwonieza-Zdroju, projektodawca bu 
dowy basenu, oraz entuzjasta twór­
czej pracy dla dobra Polski Ludo­
wej. A wraz z uśmiechniętym doceń 
tern śmieją się radośnie pracujący 
junacy...

Zadowoleni są junacy nie tylko z 
wykonanej przez siebie, pracy — a- 
le jednocześnie radują się z troskli­

Junacy i t pracy przy budowie basenu.

wej opieki, jaką ich przy pracy ota­
cza cale społeczeństwo. Bo oto już 
pierwszego dnia zjawił sie na tere­
nie budowy wojewódzki inspektor 
pracy i dalejże dopytywać się, czy 
junakom czegoś nie brak.

— „Miodnice macie?”
— „Mamy” pada gromka odpo-

— „A materace do spania są wy

— „Wygodne”.
— A  czysto wszędzie?"
— „Czysto!”
— „A jedzenia dość?"
— „Dość!”
Inspektor pracy i towarzyszący 

mu członkowie komisji wydają jed­
nak na miejscu pewne dodatkowe 
zarządzenia, aby pobyt junaków je­
szcze bardziej umilić.

Bo „Służba Polsce” to nie tylko 
praca — tłumaczy mi następnie in­
spektor — ale jednocześnie chcemy, 
aby u junaków pozostawić jak naj­
milsze wspomnienia dobrze spełnio­
nego obowiązku!!

Słuszne — bardzo słuszne podejś­
cie do sprawy. Brawo junacy i ich 
opiekunowie z Iwonicza -  Zdroju.

tytADYSŁAW LUBECKI

niósł w  gó rę  ob ie  ręce  p rzeciągnął się, aż kośc i za- 
trze sz e ta ły  w  staw ach . K iedyś on, Szaibu, będzie  
po tężnym  w ładcą  tego  ogrom nego, ta jem niczego  
k ra ju . K iedyś w szystk ie  p lem iona m urzyńsk ie  
z jednoczą  s ię  pod  jego  w ładzą i z rzu cą  z s ieb ie  ja rz ­
m o b ia łych . A le trzeba  czekać , trze b a  być  c ierp li­
w ym . M ądry  po lity k  nigdy  n ie  dz iała  przedw cześn ie . 
N a raz ie  m usi służyć  A nglii, m usi udaw ać  oddane­
go s ługę  i p rzy jac ie la  W ielk ie j B ry tan ii. W szak  po ­
p ie ra ją  go i uw ażają  za  „ sw o jego” człow ieka. N ie 
trzeba  ich  przedw cześn ie  w yprow adzać  z błędu. 
A potem ', gdy  nadejdzie  jego  czas, gdy  w szyscy  M u­
rzyni zrozum ieją  sw ój in teres, w tedy  on  do jdz ie  do 
w ładzy  i tak ie j sław y, ja k ie j ż aden  cza rn y  człow iek 
je szcze  n ie  zaznał. Przecież  on zda  dobrze  b ia łych  
ludzi i w ie, ja k  ich na jiep ie j m ożna oszukać . Z do­
bądź* w ładzę, zdobędzie  bogactw a, będzie  w ielki, 
w ielki!

C iężk ie  k rok i p rze rw a ły  b ru ta ln ie  m arzen ia  Szai­
bu, O przy tom niał n a ty ch m ast i spo jrza ł uw ażnie. 
W ysoki, ba rczysty , b ia ły  człow iek  szed ł w olno, 
trzym ając  sz tuce r go lo w y  do s trzału . Za pasem  za ­
tk n ię te  m iał dw a rew olw ery , a  szerok ie  czoło ocie­
n ia ł k a sk  trop ika lny . N a w idok  te j postaci M urzyn 
drgnął i w ybieg ł p rzed  dom.

—  Proszę, m ister, proszę  bardzo! —  zaw oła ł 
z  uniżonym  ukłonem , o tw ie ra ją c  drzw i. B iały o l­
brzym  w szedł do w nętrza  i  n ie ch ę tn ie  spo jrza ł na 
M urzyna.

—  Je s te ś  skończonym  głupcem , Szaibu —  w ark ­
nął, o c iera jąc  tw a rz  z po tu .

— C o się  s ta ło?  —  sp y ta ł n ie spoko jn ie  negr.
—  Całe  szczęście, że  n ic  s ię  n ie  stało , a le  n a  d ru ­

gi raz  n ie  p rzysy ła j mi w iadom ości p rzez  głupców .

WARSZAWA. W gmachu KC 
PPR w Warszawie odbyła się współ 
na konferencja Wojewódzkich 
Pełnomocników PPS i PPR do 
spraw zbiórki na Wspólny Dom 
Na konferencji zanalizowano prze= 
bieg całej akcji deklaracyjncj o- 

raz akcję wpłat.
Wszyscy Pełnomocnicy Wojewódzcy 
podkreślają wielką ofiarność człon­
ków obu Partii tak w mieście, 
jak i na wsi. W wielu wojewódz­
twach członkowie Parii na wsi de­
klarując, przeważnie od razu wpła­
cali zadeklarowane sumy/albo wy­
łazili chęć jednorazowej wpłaty za­
deklarowanych pieniędzy po żni-

W niektórych województwach a!< 
cja deklaracyjna przebiegała mniej 
sprawnie.- Miało to miejsce przewa-; 
żn’e w województwach rolniczych, 
które mają z reguły zlą komunika­
cję. D'o tych województw należą: 
kieleckie, lubelskie, białostockie i 
rzeszowskie. Trzeba jednak pod­
kreślić, że województwo poznańskie 
jest jedynym województwem, któ­
re  wszystkie brak' naprawiło w bar 
dzo krótkim czasie i obecnie znaj - 
duje się w czołówce pod względem! 
powszechności deklarowania i  wy­
sokości wpłat.

Akcja deklaracyjna najlepiej by- ■ 
|a zorganizowana w Warszawie m., 
w województwie śląsko-dąbrow­
skim, wrocławskim, poznańskim i ' 
gdańskim. W województwach tych 
w akcji wziął czynny udział cały 
aktyw partyjny wojewódzki i tere­
nowy. Niemniej jednak, jak np. w 
wojew. wrocławskim i gdańskim 
wpłaty w czerwcu nie odbywały s'ę 
tak, jak powinny Ze sprawozdań 
Wojewódzkich Pełnomocników wy­
nika, że powodem tego było maje 
zwrócenie uwagi na akcję wpiat,'

a cały wysiłek skierowano na za­
kończenie akcji deklaracyjnej.

Na odprawie zwrócono również 
baczną uwagę na powiaty, które-są 
jeszcze dotychczas opóźnione w ak­
cji deklaracyjnej.

Wszyscy Pełnomocnicy podkrc.t* 
ją, że poziom wpłat w  lipcu będc e 
wyższy, aniżeli w  czerwcu. Na tó- 
wód tego podawali wpływy do d ra  
15 bm., które w wielu wypadkach 
przewyższają wpłaty za cały czer­
wiec. Sprawozdawczość najlerlei 
przedstawia się w woj. śląsko-dą. 
browskim.

Pełnomocnicy zapewniają, ze 
wszystkie istniejące dotychczas bra­
ki będą się starali* usunąć i akcja 
wpłat będzie doprowadzona do ;:e: 
nej sprawności. *•

Na zakończenie dyskusję zreru- 
mowali Generalni Pclnomacd c" 
KC PPR i CKW PPS, Iow 
frański i tow. Scrkowski. W nu, r 
mpcji podkreślono przede ws 
kim niedostateczną sprawozdaw­
czość Wojewódzkich Peinomoer< 
ków ' Wojewódzkich Komitetów ■ 
Współdziałania. Aby temu zapob'- 
na dalszą metę, Biuro Centralne.:-, 
Komitetu Budowy Domu wyditjo 
instrukcję nr. 3. regulująca zegs- 
dnienie sprawozdawczości.

Polecono stworzenie fachowego »- 
paratu technicznego do spraw 

zbiórki z towarzyszy partyjnych, ca 
znacznie przyczyni się do uspra­
wnienia akcji zbiórkowej. Zwróco­
no również uwagę, aby obecnie po. 
łożyć większy nacisk na akcję 
wpłat, to znaczy, aby odbywały się 
one regularnie i bez większych 
opóźnień i aby me było wypadków, 
że członkowie partii, którzy gwyljni 
deklaracje nie uiścili wpłat-- Akoja. 
wpłat jest po akcji deklaracyjnej- 
drugą częścią drogi obu parti' do 
zjednoczenia organicznego.

Obrady aktywów wojewódzkich
w dniach od 23

WARSZAWA. W okresie od 23 do 
30 bm. w ośrodkach wojewódzkich 
PPS na terenie całego kraju odbę­
dą się obrady aktywów. Na zebra­
niach tych na temat aktualnych za­
dań PPS, przemawiać będą działa­
cze centralni, według następujące­
go terminarzu:

23. VII. WK PPS Wrocław -  
tow. Stefan Matuszewski; 25. VII. 
WK PPS Kraków — tow. Tadeusz 
Ćwik; 25. VII WK PPS Katowice — 
tow. Włodzimierz Reczek; 25. V II., 
KW PPS Rzeszów — tow. Lucjan 
Motyka; 27. VII. WK PPS Kielce — 
tow. Stefan Arski; 27. VII. WK |

do 311 lipsa Dr.
PPS Bydgoszcz — Iow. Włodzi­
mierz Reczek; 27. VII. St. K. PPS 
Warszawa — tow. Tadeusz Ćwik';
28. VII. WK PPS Lublin 
Tadeusz Ćwik; 28. VII WK PPS Po- 
zriań — tow. Wł. Reczek; 28. VII: 
WK PPS Łódź —? tow. St. Araki:
29. VII. WK PPS Warszawa r -  • 
tow. Stefan Arski; 29. VII. WK 
PPS Gdańsk — tow. Lucjan.Moty­
ka; 29. VII. WK PPS Białystok — 
tow. Stefan Matuszewski; 30. VII. 
WK PPS Szczecin — 1ow» Tadeusz 
Ćwik; 30. VII. WK PPS Olsztyn -  
tow. Włodzimierz Reczek.

R 17672

Je ś lib y  k toko lw iek  dow iedzia ł s ię  o tym. że  kom u­
n ik u ję  s ię  z tobą , to  m ogłoby  się to  b a rdzo  sm utno 
d la  m nie  skończyć. Ż adnych  k a rtek , rozum iesz, 
i żadnych  posłańców . J a k  m asz do m nie  p iln y  inte-' 
res, m usisz szukać  m nie w  d&ungli g d y  je stem  na 
po low aniu . M usim y b y ć  bawteo ostrożni, ty  osła ' 
g łow o. M asz co  do picia?

Szaibu pob ieg ł pośp ieszn ie  d® d rew n ia n e j' 
sk rzynk i s to jącej w  k ą c ie  i w ydobył z n ie j dużą 
bu te lkę.

—  Proszę, m ister. Bardzo proszą  —  pow iedział 
posp ieszn ie. —  A tem u g łup iem u W aru  łe b  uk ręcę  
p rzy  p ie rw szej okazji.

B iały sk rzyw ił s ię  z niesm akiem .
—  N ie  u k ręc a j n ikom u  łba , ty lk o  sam  się  po ­

sługu j częście j w łasną  g łow ą. Z aw sze  n a jp ie rw  po ­
m yśl, zanim  coś zrobisz. O  m ały  w łos b y łbym  w padł 
przez  tw o ją  g łupotę . A le  n ie  o  tym  chcia łeru dziś 
z tobą  pom ów ić. P ow iedz mi, czy  rzeczyw iście  M u­
rzyn i chcą  n a s  zaa takow ać  w  naszym  bungalow ie?

—  T ak , pan ie . D zicy uw ażają, że zarazą  jeet 
t e r ą  bogów  za to , że  bia li ch w y ta ją  i w iężą lwy.' 
C a ła  oko lica  je s t w zburzona. N ie  w iadom o, ja k  to  
s ię  skończy.

O lbrzym  sp luną ł przed  s ieb ie  i n a la ł sdbie 
w ódki.

—  N ie  chcia łbym  b y ć  w  skó rze  ty c h  czcnnyćh 
diabłów , g d y  p rzy jd ą  pod  nasz  bunga low  —  pow ie/ 
dz iał z  uśm iechem . —  A le  te  n a s tro je  w śród  dzikich’ 
m ogą s ię  nam  z czasem  p rzydać. C zy  je ste ś  peW iśc 
sw oich  ludzi?

—  Z u p in ie , W ierzą w e nw ie
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Rejonowy Oddział Spożywczy „Społem"
w świetle prrestheh i przyszłych zadni)

1 5 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  -

i stwa — potrzeb najpilniejszych 1 
' wzrastających w miarę normowania 
się warunków życiowych 

Okr. Oddział Spożywczy „Spo- 
' tern", jako placówka główna zaopa- 
I trująca w artykuły pierwszej po­
trzeby Oddziały powiatowe „Spo­
łem'1 i spółdzielnie powiatu krakow 

1 sklego oraz miejskie, obejmował te­
rytorialnie zakresem działania 15 
powiatów województwa- 

| O ile rok 1045/48 upłynął pod zna 
kiem skoncentrowanego wysiłku i 

! uwagi na akcjach zleconych przez 
Państwo, o tyle w miarę postępują 
cej normalizacji życia gospodarcze­
go i wprowadzania coraz to nowych 
artykułów do wolnego obrotu han­
dlowego — Oddział Spożywczy od 
r. 1947 przestawia! gospodarkę re­
glamentowaną na wolnorynkową i 
komercyjna _  przy stałej trosce o 
rozszerzenie swego asortymentu to­
warów. W zakresie najważniej­
szych prac Oddział prowadził 
akcję „M 5O'‘,skup ziemio­
płodów bezpośrednio od producen­
tów, obroty wyrobami PMT, PMZ, 
PM Sol., towarami UNRRA — za­
kup i rozprowadzenie towarów ko­
lonialnych i tp. Nie można pominąć 
tak ważnej akcji, jaką była przez 
cały rok ubiegły trwająca, skutecz­
na interwencja na rynku cukro­
wym. która uniemożliwiła wszelkie 
manewry spekulacyjne tym arty­
kułem. Przede wszystkim jednak 
Okr. Oddział Spożywczy starał się 
o rozbudowanie obrotów bezpośred­
nich tak z Oddziałami „Społem**,

Zgodnie z programem prac, zwią­
zanych z przemianami struktury 
spółdzielczej dotychczasowy O- 
kręgowy Oddział Spożywczy Spo­
łem w Krakowie został przkształco 
ny na Rejonowi'Oddział Spożywczy 
Centrali Spółdzielni Spożywców 
R P.

Na czoło zadań, jakie czekają Re 
jonowy Oddział Spożywczy wysuwa 
się przede wszystkim sprawa zaopa­
trywania spółdzielni swego rejonu 
w artykuły spożywcze i art. gospo­
darstwa domowego po cenach naj­
niższych — czyli dalsze pełnienie 
obowiązków w służbie społecznej, 
jaką jest obrona świata pracy przed 
lichwą towarową i spekulacją.

Choćby tylko bowiem pobieżny 
rzut oka na dotychczasowe prace i 
osiągnięcia tej placówkj spółdziel­
czo! — pozwoli stwierdzić obiektyw 
n:e. że wszystkie wysiłki Okr. Oddz. 
Spoż., mimo ogromnych trudności 
gospodarczych, spowodowanych skut 
kami wojny — szły stale w kierun. 
ku zaspakajania potrzeb spoteczeń-

,7’ść cgó jt n i e  Łśćf

„Pirogow"
W najbliższym czasie na jednym 

z ekranów krakowskich ukaże się 
film produkcji radzieckiej „Piro­
gow” . Film przedstawiający wspa­
niałe eksperymenty medyczne Zna­
komitego chirurga rosyjskiego na­
leży do wybitnie udanych. Akcja jest 
żywa, a postać, oddanego z całym 
zamiłowaniem swojemu zawodowi, 
lekarza nakreślona — w sposób uj­
mujący.

Ną pochwałę Filmu Polskiego nale 
ży podkreślić, że wszystkie kina 
krakowskie zostały zaopatrzone w 
po we ekrany, a kino „Świt” otrzyma 
w Najbliższym czasie 2 nowe lampy 
Iprójekcyjne, co bardzo rozjaśni wi­
doczność obrazów.

Na marginesie należy dodać, że 
mieliśmy możność przed wyświetle­
niem prapremiery w  godzinach ran 
nych widzieć na własne oczy, jak 
w.eląda sprzątanie ktna po sean- 
tac.n wieczorowych. Sprzątaczka wy 
miatu spod foteli najrozmaitszego 
rodzaju odpadki, świadczące chlub­
nie o doskonałym dożywianiu się by 
walców kinowych poza domem: a 
więc znajdowały się tam resztki 
kwaszonych ogórków, skorupki od 
jajek na twardo, pestki 1 ogonki od 
wiśni, bajecznie kolorowe opakowa 
nia cukierków itp. Czy nie należało 
by aby amatorzy filmów, jeżeli już 
uważają konsumowanie najrozmait­
szych słodyczy i produktów za usto 
krotnienie przyjemności ekranowej 
— zabierali ze sobą papierową tore­
bkę. do, której można wrzucić 
wszelkiego rodzaju resztki? (s)

CO » ODZIE » KIEDY
TEATR MIEJSKI im Słow acki 

go — godz. 19 — „Owcze źródło 
Lope de Vegi.

MIEJSKI STARY TEATR du> 
ża sala — godz. 19 — „Wesele Fi­
gara’1 Beaumarchals. Mała sala — 
godz 19.15 — „Cement” Wlrskiego.

TEATR POWSZECHNY TUR — 
godz. 19.18 — „Madame Sans Gene" 
Sardou-

Dzjś przedostatnie przedstawienie 
„OWCZEGO ŹRÓDŁA"

w teatrze ra. Im. J. Słowackiego: 
Zniżki ważne.

Teatr Powszechny TUR „Mada- 
me Sans-Gene* z  udziałem J. Kar­
bowskiego. Przedstawienie dla śwja 
ta  pracy po cenach najniższych. 
Przedstawienie zamknięte, Wolne 
wstępy nieważne.

KINA:
Uciecho: „Wakacje”: godz. 16, 18. 

20. — Worszawo: „Mosieur la Sou- 
ris'1, godz. 18, 18, 20. Wando. „Me­
lodia serc", godz. 15, 17,15, 19,30. 
Apollo: „Pirogow*’ — godz. 16,18 20.

1 jak i ze spółdzielniami. W roku 1947 
Oddział wypłaci! 180 spółdzielniom 
powiatu krakowskiego i miasta Kra 

i kowa dj/widendę w  wysokościI 1.792.786.—
I Obecny podział terenu na rejony 

i przekształcenie Okręgowego Od­
działu na Rejonowy Spożywczy — 
sprzyja zacieśnieniu kontaktów mię 
dzy placówkami spółdzielczymi. 
Przedmiotem specjalnej troski Od­
działu, poza zaopatrywaniem pow­
szechnych spółdzielni miejskich, za 
kładowych i wojskowych — będzie 
zaopatrywanie 1 współpraca z gmin 
nymi spółdzielniami „Samopomoc 
Chłopska’’ — za pośrednictwem ich 
Związków Powiatowych — w za­
kresie również przez nie prowadzo­
nego handlu spożywczego.

Okręgowy Oddział Rejonowy, po­
dobnie Jak spółdzielnie, odczuwa 
brak pewnych towarów ale starania 
pójdą w tym kierunku, aby towary 
t  zw. atrakcyjne były w miarę mo- 
żności dostarczane spółdzielniom 
w/g ilości sklepów, Jakie dane pla­
cówki posiadają.

Jednym z ważnych momentów 
współpracy między Rejonowym Od 
działem a spółdzielniami będzie ko­
nieczność prowadzenia planowej go­
spodarki, powiązanej z planowa­
niem Rejonowego Oddziału. Doko­
nywanie częstych obrotów ze spół­
dzielniami i  częste kontakty z nimi 
są głównym punktem programu 
prac, na którym się oprze działal­
ność Rejonowego Oddziału Spożyw.

LONDYN- Wobec zmniejszenia 
się ilości państw uczestniczących w 
olimpijskim turnieju piłkarskim do 
18 zespołów, Międzynarodowy Zwią 
zek Piłki Nożnej postanowi! prze­
prowadzić tylko dwa spotkania eli­
minacyjne zgodnie z odbytym już 
losowaniem.

Dnia 26 lipca Irlandia spotka się 
z Holandia w Portsmoutk. a  Lu- 
semburg grać będzie tego samego 
dnia z Afganistanem w Brighton. 
(W razie wyniku remisowego dru­
żyny powtórzą mecz następnego 
dnia)

Skonecki przegrywa 
w Szwecji

SZTOKHOLM -  W drugim dniu 
międzynarodowych mistrzostw te­
nisowych Szwecji, które odbywają 
się w Baastad przy udziale repre­
zentantów 13 pfiństw, rozegrano 
dalsze spotkania w grze pojedyn­
czej panów. W pierwszym meczu 
reprezentant Polski Skonecki prze­
grał z Szwedem Stockenbergiem 
w stosunku 6:4, 1:0. 4:6. W następ­
nych spotkaniach Nielsen (Dania) 
wygrał z Garanssonem (Szwecja) 
6:8, 8:6, 6:0, a  Sakari Salo (Finlan­
dia) pokorjal Hessena (Norwegia) 
2:6. 6:4, 6:4.

Świt: „Melodia serc”; godz- 15,30, 
17,45, 20. Sztuko: „Postrach mórz'1, 
godz. 18, 18, 20. Gdoitok: „Kobieta 
sama" godz. 16, 18, 20. Wolność: 
„Konik garbusek1’, godz. 16, 18, 20.

22 lipca Ktno Oświatowe wyświe. 
tla specjalny program najlepszych 
polskich krótkometrażówek- Szcze­
góły w afiszach. Kino Aktualności 
w kinie „Apollo" — program Kina 
Oświatowego.

Dyżur lekarza-polożnika 
Ubezpieczalni Społecznej 22 VII dr 
Małecki Tadeusz, Kopernika 33, 
tel. 597-39.

W nagłych zachorzeniach w no* 
cy: Ubezpieczalnia tel. 570«70.

RADIO
22 lipca (czwartek)

7.00 Sygnał czasu; 9.00 Nabo­
żeństwo; 13.45 Audycja świetlico, 
wa; 14.30 „Wesele śląskie’1 — «udy 
cja słowno-muzyczna, 15.45 „Ma. 
nifest PKWN" — odczyt; 16 00 Mu 
zyka poważna; 17.00 „Mówi Wysta 
wa Ziem Odzyskanych1'; 19.30 Dla 
każdego coś miłego”: 22.00 Muzy­
ka taneczna; 34.00 Hymn, koniec 
audycji. ,

Z E  S P O R T U

Program zawodów sportowych
w ttniu Swięsa Nnodoweuo w Krakowie

KRAKÓW. -  W dniu Święta Na 
rodowego odbędzie się w Krakowie 
szereg imprez sportowych. W godzi 
nach popołudniowych odbędzie się 
na miejskim stadionie sportowym 
defilada wszystkich klubów sporto­
wych i organizacji młodzieżowych 
a następnie uroczystość rozdania 
nagród za Bieg Narodowy i za mi­
strzostwa wojskowe' okręgu kra­
kowskiego. Następnie odbędą się

pokazy gimnastyczne, bieg na prze­
łaj, zawody lekkoatletyczne, fir.isz 
wyścigu kolarskiego ulicami Krako­
wa oraz „gymkhana” samochodo­
wa.

Ną boisku „Wisły" rozegrane zo­
staną zawody piłkarskie między re 
prezentacją Wojska a reprezentacją 
Milicji, w przerwie których odbędą 
się popisy gimnastyki przyrzado-

„Ligowcy” na wczasach
KRAKÓW. Korzystając z 3- , trening na miejscowym stadionie 

dniowej przerwy w zawodach pił- Drużyna „Wisły" pod kierowni- 
karskich ligowi gracze drużyn kra ctw*m trenera Kuchynki wyjecha. 
kowskich wyjechali na wczasy. Dru la na Halę 'Gąsienice wa Ligo- 
żyna „Cracovli” łącznie z kierów- I wcy „Taraovli” spędzają 3-tygo- 
nictwem udałs się do pobliskich I dniowo ••.czasy w Porąbce k. Roż- 
Myślenic, gdzie ma umożliwiony ' nowa

Przed olimpijskim turnie sm piłkarskim
i Wyłonione w ten sposób 16 ze­
społów stanowić będzie pierwszą 

t rundę turnieju olimpijskiego. Sicze, 
jgóły odnośnie spotkań tej rundy, 
które rozegrane zostaną w Londy­
nie w dniach ,31 lipca i 2 sierpnia 
podane zostaną przez Międjlynarodo 
wy Związek Piłki Nożnej (FIFA) pę 
zebraniu, które odbędzie się w  Lon 
dynie dnia 25 lipoa br

Odprawa
polskie: ekspedycji olimpiisłiei

WARSZAWA (PAP) W dniu 
wczorajszym odbyła się w sali kon 
ferencyjnej Stadionu Wojska Pol­
skiego w Warszawie odprawa zawo 
dników i towarzyszących im osób, 
udających się na Igrzyska Olimpij­
skie do Londynu.

123 Czechów wyiezdza 
na Olimpiadę do M y m i

PRAGA. Podano tutaj do wiado­
mości, że ekspedycja olimpijska 
Czechosłowacji na Igrzyska w Lon­
dynie składać sie będzie ze 123 o- 
sób. w  tym 70 zawodników. Pier­
wsza grupa ekspedycji opuści sa­
molotem Pragę dnia 23 lipca.

>■ Wesele Figara* /  Beaumardiais
Osobliwy był len w’ek osiemna­

sty w ojczyźnie wina, pięknych ko­
biet, pięknych stroi, pięknych słów 
i-.. brzydk'ei nędzy szerza.cej się 
wśród ludności tego kraju.
, Wszystko w tej epoce było 
sztuczne: słowa i gesty, uczucia,fał 
szywe pasterki i pasterze- nawet nie 
darowano przyrodzie którą w an­
gielskich parkach strzyżono niczym 
owieczki — Na dworze królewskim

na kslążę&eh dworach odbywało 
się iedno wielkie szaleństwo, iedna 
v. ń H,a wyprawa na wyspę miłości 
Ct krę, (jak na obrazie Valteau). 
Mulili tego kraju, tej „Douce Fran­
ce". czuląc podświadomie nadcią* 
sabeą  burzę która misia w pieli 
ir.mf/lć. używali życia ponad ws?c! 
ką miarę.

Grzeszki przysypywano |..i<Jrcm 
— skandale — zlotem. ę»!a Pranęia 
p: zynomliwła piękną, bi»r« r-crukę 
v/ misternie ułożone loki, nod która 
l?».ly się insekty... Kto mMi szczę­
ście dostać się na dwń- k-dteaski, 
ten wraz z innymi wybrańcami lo­
su. płynął złotą rzeką, pelira jednak 
wirów i dołów.

Osobliwa epoka rodziła również 
i osobliwych ludzi. Takim właśnie 
osobliwym typem, był pan Piotr,

Augustyn Caron, który Przyjął so> 
b'e nazwisko: Bcaumarchais (nazwa 
majątku jego żony). Pan Caron był 
dziwnym typem, mieszaniną speku­
lanta na ówczesne) koniunkturze, 
wraz z satyrycznym i krytycznym 
umysłem oraz talentem komediopi- 
sarskim- Karierę swoię zaczął od 
tego, że był zegarmistrzem, potem 
został nauczycielem gry na harfie 
córki Ludwika XV. Już był na 
dworze — już witał się z królem, 
już mógł płynąć wypłynąć. Miał 
manię procesowania się, bujne lego 
życic zawiodło go aż do„. więzie­
nia. Ludwik XIV uchylił wyrok i 
pan Caron znów zaczął pływać. Na 
królcwsk'in dworze poznał wielkie­
go finasistę P. Paris Duvern,J1s 
len wiaiemniczył go w różne finam 
tw e  spekulacle na których zdobył 
większy majątek. Był od urodzenia 
szczęściarzem, komedie lego i te 
soore < te, zupełnie słabe podobały 
się puińicziwści i wyrobiły mu sła­
wę i rozgłos-

Do największych lego sukcesów 
teanainych. należy zaliczyć: ,,Cy- 
ru!*ka Sewilskiego’’, do którego Ros­
sini dorobtł czarującą muzykę i 
„Dzień Szaleństw'’ — czyli, ,,We' 
sele P:gara’’--Obie te sztuki przeży

ly autora, wielką rewojucję i dale) 
są grywane na wszystkich scenach 
świata. — Współcześni mówili o 
nim, żc był takim szczęściarzem, że 
nawet gdyby go powieszono, to ie* 
szcze by „osiadł na lądzie", ponie­
waż sznur na pewno urwałby się 
pod nim. — Jak widzimy nie miał 
zbyt dobre) opinii u swoich współ' 
czesnych, może nic tylko, przez 
swoje spekulacyjki, ale również dla­
tego, że tak odważnie atakował róż­
ne-.. świętości.

Do najmniejszych pośmiertnych 
sukcesów tego świetnego komedio­
pisarza musiiny, niestety, zaliczyć 
wystawienie „Figara" w Krakow­

skim Starym Teatrze- „Wesele Fi­
gara” komedia musująca francuskim 
humorkiem, komedia lekka lak plan* 
ka w której mistyfikacje i intryżKi 
są wspaniale ze sobą powiązane, 
komedia przy tym śmiała I pełna 
ostrej satyry na francuską feodalną 
arystokrację i przekupne ówczesne 
sądownictwo, została w krakow­
skim teatrze, wystawiona ciążko i 
monumentalnie, nieomal jak „Owcze 
źródło”. — Monumentalne były de1 
koracie. nie mające w sobie nic z 
lekkości Rokoka ,,Monumentalnym" 
był również Damięcki w roli Figa­
ra Ten F'garo, dowcipny intrygant 
i aranżer całej tej komedii pomy­
łek, najważniejsza postać w całej 
sztuce, to przecież młody hglarz,

Molierowska, była Matastakówni
w roli Zuzanny, ale znów nie miała 
ido siebie odpowiedniego partnera- 
Duże zdolności aktorskie należy 
przyznać Kościalkowskżej w roi’ 
Cherubina i Wandzie Stanisławskiej 
w roli, chcącej gwałtem wyjść za- 
niąż. Marceliny — Do tej roli jed­
nak nie pasowała zupełnie, Stani­
sławska nie może w żadnym wy. 
padku grać „charakterystycznej’’, 
jest na to za młoda, ma za regularne 
rysy twarzy, za wiele kobiecego 
wdzięku — Tę rolę powinno się by­
ło powierzyć artystce o wiele star, 
szej i samą swoją osobą wzbudza­
jącej śmiech na sali —A przecież 
artystek odpowiednich do tej tak 
zabawnej roli, mamy w naszych 
teatrach poddostatkicm! — Damie' 
cki jest wspaniałym, skądinąd, ak­
torem, ale zuów n’e tak młodym, 
ażeby można było uwierzyć, żc ta­
ka niestara kobietka mogłaby być 
matką takiego... „Byczka Fernanda”-
— Chyba... chyba..., żc kochany 
Wrońsk! grający rolę łel am ina, 
zniewolił ją gdy miała rok i pól!

Bardzo udanym i śftcznje odśpie* 
wanym był dnocfli w piątej misio’ 
nie — Barwińska — MaOwlakówn*
— Strona muzyczna była w ogól* 

bez zarzatu- — Świetny reżyser
Krzemiński, po tak pysznym spek­
taklu iak. Fredry „Mci i inna'’ '
zawiódł nasze nadz,’cje.

MAGDALENA SAMOZWANIEC

uosobienie młodzieńczej werwy, 
sprytu i „cwaniactwa" opartego na 
klasycznych wzorach, a n’e, poważ­
ny pan w sile wieku, o statecznym 

żrównoważonym umyśle...
Każdy z grających w tej komedii 

aktorów, mimo, że grał dobrze i o- 
panował świetnie swoją rolę, był. 
niestety, z innej parafii i pasował 
do siebie, jak motor do.„ herbowej 
karocy. Przez tc właśnie cały spe­
ktakl miał charakter niejednolity i 
robił wrażenie jakiejś rewii po' 
szczególnych artystów w kostiu­
mach osiemnastc-wiecznych. — Je­
śli iuż cała komedia miała być gra' 
na megroteskowo, to skąd nagle ta­
ki wyskok, jak Surowa w roli są. 
dziego Gąsk’? — Był cudny, szale­
nie zabawny i wywoływał na sali 
podczas premiery, ryki śmiechu i 
opaski, ale zupełnie wyskakiwał z 
ram całości jak clown w cyrku, gdy 

numer programu zupełnie lest do 
iego ukazania się, nieodpowiedni- 

Jeśli Iuż taki Jest Surowa w roli 
takiego Gąski, to, wobec tego nale­
żało cały spektakl utrzymać w sty­
lu zabawnej grotesk’, jak „Mistrz 
Patelin" w doskonałym układzie, 
Polewki.

W tym całym nieskoordynowa­
nym spektaklu, należy wyróżnić 
parę: Barwtńska — Mrożewski, 
którzy pasowali do siebie, iak Po­
stacie namalowane przez tego samego 
malarza. Bardzo urocza, berdgo
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Jedność robotnicza
UMACNIA SOJUSZ ROBOTNIKÓW I CHŁOPOW
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SK U L E  R A D IO W E  
Szhla do kredensów ;
Szyldy nagrobk ow e

oraz wszelkie roboty 
szklarskie wchodzące w 
zakres szklarstwa wyko­
nuje I dostarcza Szklar­
nia i warsztat obróbki 
szkła.
właściciel K. M otyka 

Katowice, ul. Warszawska 53 
tel. 360-09 naprzeciw Szpitala 
Elżbietanek. (10510)

n i )

| Nleczysław Studencki J

PRZEDSIĘBIORSTWO SAMOCHODOWE

Handel lamocltodaini

Rozwój Spółdzielczości I

dniu
Sroięta ^n iep o d le g łośc i

W  4-tą roczn icę  M anifestu  PK W N  P rezydium  
Z arządu  G łów nego  Z w iązku  Z aw odow ego P ra ­
cow n ików  Przem ysłu  C hem icznego  sk ład a  w szy ­
stk im  T ow arzyszom  członkom  Z w iązku  serdeczne  
życzenia  da lsze j i o w ocne j p rac y  n a d  odbudow ą 
p rzem ysłu  chem icznego  w  Polsce.

Pod am b itnym  hasłem  W spó łzaw odn ic tw a  P ra cy  
pracow nicy, chem iczn i k ro cz y ć  b ęd ą  n a d a l w  p ie r­
w szych  szeregach  m as p rac u jąc y ch , d rogą, k tó ra  
w iedzie  do  św ie tla n e j p rzyszłośc i N arodu , pokoju  
św ia tow ego  i d ob roby tu  k la sy  p racu jącej.

STCiech żyje lO ie lka i ‘Jołężna d o lska  
Gudoroo-Demokrolyczna I

SO SN OW IEC , dn ia  22. lipca  1948.
P rezydium  Z arządu  G łów nego

Związku Zawodowego Prac. Przemysłu Chemicznego
S e k reta rz  G enera lny : Przew odniczący :

(-) dr. S tan is ław  P ruchn ick i (-) W ik to r  Drożdż

H u rto w a  sprzedaż  
w yrobów - te k s ty ln o  - g a la n te ry jn y c h  

w  K atow icach, „I. Kościuszki nr 22, łel. nr 333-83 
poleca wyroby wełniane, bawełniane, jedwabne i galanteryjne

Rybnicka Fabryka Maszyn w Rybniku
poszufżu je

metalowców-snecjalistów
do prac na wytaczarkach karuze- 
lówkach i frezarkaCh specjalnych.

Płucu według stawek przemysłu węglowego. Wygodne 
nowe mieszkania od września br. zapewnione. 
Zgłoszenia kierować do. Wydziału Personalnego Ry­
bnickiej Fabryki Maszyn w Rybniku,

IJ. K a lin ow sk i
Fabryka serów, Szopienice, ul. 5 Maja 20 
Telefon nr 240-63 (18145)

Inż. J e rz y  G rzyw ak

Warsztat
Eiektremechaniczny

Szopienice
ul. dra Ziólkiewicza 19 
Telefon nr 241-60

Ipoleca ser domowy (ser harceński)

S O K O S'*.‘8

„ŁOŻYSKA"

3ZLEWNIA WIN 
Gengtas Bertold — Chorzów, uf. Mielęckiego nr 8 
peteea swoje wyroby po cenach konkurencyjnych 

czekolada w płynie „Negus”
18309 arak zaprawa riółkowa „Pieronówka”

FIBR™ MAS7TN GÓRNICZYCH
Zabrze, ni. W olnoócl 318

F re ze ró w
T o k a rzy
W y ta c za rzy  na w y ta c z a rk i 
W y ta c za rzy  na karu ze ló w k i 
F re ze ró w  na ko n stru kc je  s ta low e  
ś lu s a rzy  k o n stru kcy jn ych  
N ic la rz y
W ie rta c z y

Warunki płacy do omówienia w Biurie Perso­
nalnym Zabrskiej Fabryki Maszyn. (i36i)

W dniu #n>ie<n n iep od leg łości
zasy ła

w szystk im  sw oim  członkom  o raz  bra tn im  ograni- 
zac jom  n a jserdeczn ie jsze  pozdrow ien ia  i życzenia 
dalsze j ow ocne j p rac y  zaw odow ej.

G órniku!
Przez  w zm ożenie  w spółzaw odnic tw a  p rac y  do 

p odn iesien ia  bo g a ctw a  na rodow ego, 
po p raw y  b y tu  m as p rac u jąc y ch  Polsk i L udow ej

Zarząd Głów ny

„IECHMSTAL"
f ,  Lenert i St. Łukaszek 
K atow ice, Warszawtkn38
Telefon 306-91 (lt)5O9.
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3 p ie k a r n i a
I CU KIERN IA Sogołoft &

Kier. Króliczek i Dryszel
Katowice, ulica,Kościuszki nr 53. (lsaos). g»

,OSTA. StarzycM Edward i Sha
I I ■ » * „  Wytwórnia galanterii skórzanej
KATOWICE, ulica Gliwicka 7, telefon 365-28  

poleca aa sezon szkolny: 
torby, teki, teczk i szkolne, torebki ttp. z odpadu 
skóry wierzchowej po cenach fabrycznych. (10502)

P r a ln ia  C h e m ic z n a  i F a r b ia r n ia

„5Wewa“
K atow ice, ul. B. Lisieckiego 3 b. telefon nr 347-58. (18203)

Jus Franciszek
Pracownia obuwia

8204) Katowice, ul. Btsk.Lisieckiego nr 4

W ilk** Sl'ASKA spółka
IELICIARSKO-UZEŻn ICKA Dyrekcja Okręgowa Kolei -Państwowych

K a to w ic e , ul. K ozie lska  10, te le fo n  n r  326-34 
(18201)

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA BIELSKA 
o g ła sz a

przetarg nieograniczony
■a wykonanie następujący** n»W w budynku własnym przy pi. 

Smolki 3, narożnik ul. Rycerska 4:
1) roboty dekarskie 1 bleckarskle
2, roboty ślusarskie
3) roboty szklarskie
4| roboty Instalacji sanitarne), gazowo| I centralnego ogrzewanie
5) roboty instalacji elektrycznej
6) roboty malarskie

Podkładki kosztorysowe są do nabycie w Komunalnej Kasie O- 
szczędności miasta Bielska — okienko nr 8 w gędzinach urzędowych. 
Bliższych Informacji udziela Dymkcja KKO. gdzie również wyło 
żonę są do wglądu-plany budowlane.

Otcrly w zalakowanych kopertach i  oznaczeniem poszczegól­
nych robót należy składać w Dyrekcji KKO do dnia 2 slorpnla IS48 r. 
do godziny II.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi legoż dnia o godz. 12.
Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bielska zastrzega sobie 

wolny wybór oterenla, unieważnienie częściowe lub całko­
wite przetargu, wyłączenie lub ograniczenie niektórych robót, bez 
podania powodu i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

____ (PAP) (8056)

V KATOWICACH 
o g łn s i ła

przetarg nieograniczony
t. mioteł brwiowych Ewyklych

5.000 m. b. warkocty słomianych o szer. 5 im 
Otwarcia olart nastąpi dnia 9 sierpnia 1948 r o godz. 10 
Szczegółowych informacji udzielą Wydział Zasobów

OKP w Katowicach ul. Młyńska 22. pok,28 (PAP) (80531

„ Z h c / “
Fabryka

Przewodów i Artykułów 
Elektrotechnicznych

Szopien ice .
ul. dr. Ziólkiewicza 17 
Telefon nr 240-70

lan Waiand
Katow ice
ulica Wita Stwosza nr 6 

Biuro Techniczno-Handlowe
Telefon nr 310-87 

poleci

Urządzenia do sygnalizacji 
i trakcji kopalnianej. (18147)

~ pasy napędowe i 
|  artykuły techniczne

Amhulans Objazdowy P .C .K .  mesie zdrowie wsi nolskiei

Z apis?  s ię  n a  c z ło n k a PCK:



C e n t r a l o  S p ó ł d z i e l ń  S p o ż y w c ó w

ęfpale/m
>n W a r sz a w ie

Oddział Papierniczy i Materiałów Piśmiennych
. w K a to w ic a c h

Szopena 11. tel.307-61

S p ó łd z ie lc z a  H u rto w n ia  P a p ie rn ic z a  n a  
w o je w ó d z tw o  ś lq s k e .d a b ro  w skie  p o le c a  
w s z e k le  w y ro b v  p a u ie rn ic z e  o r a z  m a - 
t r ia ły  p iśm ien n e , b iu ro w e  i szkolne.

SPÓtOZIELHIA FARMACEUTYCZNA P.H. j
Katowice,W arszawska 30, tel. nr 32 1 • 58

E_  Skład konsygnaewny f'W ..MEOICA" Pozna.. 
S p r z e d a ż  d la  a p te k  i d r o g e r ii .  ,iososi J

Śląska Wytwórnia Sprężyn i Resorów
Warsztat reparacyjny resorów do samochodów

JO C H YM C ZYK  i S -ka
Katowice, ul. Starowiejska 3, tek 354-68 i 338-27

Itw a g a '! Itw a& al
SRRZEDAJEMY W HURCIE oraz produkujemy ma­
sowo z materiałów własnych i powierzonych na za­
mówienie:

KONFEKCJĘ, UBRANIA MĘSKIE, PŁASZCZE, 
PROCHOWCE, KANADYJKI (impregnowane), 
UBRANIA ROBOCZE, K O M B IN E Z O N Y . 
WSZELKĄ BIELIZNĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I 
D Z IE C IN N Ą  i WYROBY DZIEWIARSKIE.

Związek Spółdzielni Wytwórczych 1tai
Oddział KATOWICE, ul. Mickiewicza 14. Teł. 345-78. 

— WYDZ. ZBYTU, MAGAZYN HURTU -  
KATOWICE, ul. św. Jacka I. — Tel. 306-27

(11800)

Zakup! S p rzedaż 1

„ S u ro w ie c -P o lo n ia * *
Sp. z ogr. odp.

K atow ice , ul. K ozielska 14, telefon  nr 3 6 4 -3 6
Jelita naturalne, sztuczne, przyprawy, przybory i narzędzia

M PE M O N T 1
fy P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  MONTAŻOWE g g  I

Sp. z o. odp. ł i
SOSNOW IEC .

ul. Małachowskiego nr 11, telefon 61-888 i 62-859 S5ł
K A T O W IC E

ut Matejki nr 3, YI p„ telefon nr 31-071 (10503) Kg

Zarząd Główny
Centralnego Związku Zawodowego

• Metalowców w Polsce.

W szystk im  sw oim  członkom  życzym y

n> dniu #reie-‘a  niepodległość
da lsze j ow ocne j p rac y  n a  ug runtow aniem

{ f o ls f ó  J£u dorvej
3 la ta  w ysiłku  po lsk iego  robotn ika , chłopa  i in te li­
ge n ta  p racu jącego , dop row adziły  do w zm ocnienia

• gospodarczego  kra ju .
METALOWCY
kroczą  w  p ie rw sz y ch  szereg a ch  w odbudow ie Państw a

•Setki ty sięc y  to n  że laza  i sta li, m osty  żelazne  i ta ­
bo r ko le jow y , m aszyny , ob rab ia rk i, now oczesny  
sp rzę t ro ln iczy  to:

Polska silna i suwerenna 
Wzrost zarobku robotnika

(10 951) P odw yższenie  s to p y  życiow ej m as p racu jących .

„DEGES"-

S p ó ł k a  A k c y j n a  (18337)

K atowice, 27 Stycznia nr 21, telefon nr 309-17

cS kład  Ż e laza  „Szwarc"
wł. Beihotf. Katowice, ul. Mariacka 1 
Przybory stolarskie, siodlarskle, tapicerskic.

, telefon qr 335-78 I 
'• 'rumień, I 

(10511)J
------------------------------- -------------------------------------- w

Rybacko-Frzemysłowa Spółdzielnia Pracy
Centrala Gdynia oddział C h orzów
Starowiejska nr 3 ul. Ogrodowa nr 53

te le fon  nr 414-65

Cpoleca wszelkie ryby morskie oraz przetwory \  
z własnych zakładów przetwórczych. J

(18140)

B U D O W N IC T W O  O G N IO T R W A Ł E

Inż. Józef Pofóa
•Katowice, ul. Kościuszki 31. tei nr S'8-86

I yllaterialow Wlókienn czy<

I.lhiEieilwaiSs
|  wia£ć Jó ze ' Edelman

M i m z i i i s . i l

C iiorzó-w  11
Iowa 67, lei. (07-12 

(18139)

OSKAR S ZPIG IELI SYN
w l. R egina Leontyna Szp ig icl

SO SN OWIEC, Roli Żymierskiego I, tel 618-81

p r z e t w o r y  c h e m ic z n e ,  t e c h n ic z n e  
m a te r ia ły  b u d o w la n e  ooso-o

Przedsiębiorstwo robót górniczo-wiertniczych

Paweł Petrus
Chorzów, ul. Piastowska 13, telefon nr 405-57 
Wykonuje wszelkie prace górnicze podziemne i nadziemne. 

(10501)

A k u m u la to ry  — W ulkan izac ja
Obsługa samochodów, ul. Mickiewicza nr 22 
Stacja benzynowa, ul. Starowiejska nr 1

Spółdzielnia Automobilistów
z odpowiedzialnością' udziałami

(18148) w  K ato  w icach , telefon 306-63 i 317-88

-

P R E M IO W A  S P R Z E D A Ż  K S IĄ Ż E K
Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza**
z  o k a z ji  W y s ta w y  Z ie m  O d z y s k a n y c h  w e  W r o c ła w iu  r o z d z ie l:  w  p u b lic z n y m  lo s o w a n iu

p rem ie w postaci kilku tysięcy tomów — w artośc i ponad 1.OOO.OOO,— złotych
p o m ię d z y  n a b y w a ją c y c h  je j w y d a w n ic tw a  w  K się g a r n i W iedzy** w e  W r o c ła w iu , R y n ek  nr 14 
w  c z a s i e  t r w a n ia  W y s ta w y  Z ie m  O d z y sk a n y c h .

m. In,: I nagroda nremiowa zawierać będzie 25 oprawnych książek, il iiagiuda 20 oprawnych ks-azek i I, ii. * •

K ażda książka „W iedzy" n a b y ta  w  czasie trw an ia  W ystaw y Z iem  O dzyskanych, w  k sięgarn i „W iedzy" w e  W rocław iu  
R y n ek  14. opatrzona specja lnym  znaczkiem  sprzedaży  p rem iow ej i  num erem , b ierze  udział w  losow aniu prem ii.

K ażdy  w ięc nabyw ca książek „W IED ZY " w eźm ie ty le  razy  udział w  losow aniu prem ii, ile  nabył książek  „W IEDZY". 
PR E M IE  przeznaczone do w ylosow ania w ystaw ione będą  w  księgarn i „W IEDZY " w e W rocław iu, R ynek  14.

•  O tw arcie  sprzedaży  prem iow ej na s tąp i w  dn iu  o tw arc ia  W ystaw y Z iem  O dzyskanych. Z akończenie zaś i  losow anie w dniu
zam knięcia  W ystaw y Z iem  O dzyskanych.

W ynik i losow ania podaw ane będą  przez  7 dn i po zam knięciu  W ystaw y w e w szystk ich  dz iennikach  w ydaw anyah  przez
Sp. W yd. „ W I E D Z  A".

'Y LO SO W AN E PREM IE odbierać  będzie można bezpośrednio  za okazaniem  kuponów  w księgarn i „W IED ZY " we
•oclawiu, Rynek  14 w zględnie będą odsyłane nor5 w skazane ad resy  po przesłarńu kuponów  lis tem  poleconym  do K się- 
m i „W IEDZY" w e W rocław iu, Rynek  14.

I

Mimziiis.il

